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Zapowiedź sensacyjnego procesu
Z p olecem a Sądu  A p elacyjn ego  

w W iln ie w szczę te  zo sta ło  ś le d z ­
two p rzeciw k o k o n sy sto rzo w i w i­
leńsk iem u eu a n g ie lick o  - reform o  
Wanemu, k tórego  cz łon k ow ie  m a  
lęźli s ię  pod za rzu f em p rzestęp ­
stw a z art. 286 K. K„ czyn  n ad u ­
życia  w ład zy ,

W e d łu g  z a rz u tó w  o s k a rż y c ie li  
cz łonkow ie  te g o  k o n s y s to rz a , n ie  
b acząc  n a  o b o w ią z u ją c e  p rz e p isy  
Draw ne, k tó re  ju ry s d y k c ję  w  s p r a ­
w ach  m a łż e ń sk ic h  p rz e k a z u ją  w 
P rz e w a ż a ją c e j c zę śc i o b sz a ru  P o l 
ski o p ró c z  b. z a b o ru  p ru s k ie g o  są  
dom d u ch o w n y m  -ego  w y z n a n ia , 
k tó reg o  d u ch o w n y  u d z ie la ł ś lu b u , 
o ra z  lek c e w a ż ą c  so b ie  p rz e p isy  o 
w ła śc iw o śc i m ie jsco w e j, p rz y jm o ­
w ali pod  sw e  ro z p o z n a n ie , p ra w ie  
w y łączn ie  s p ra w y  m a łżo n k ó w  k a

to lic k ic h , i to  bez  w zg lęd u  n a  m ie j 
sce  ich  z a m ie sz k a n ia . J e s t  rz e c z ą  
z n a n ą , z w ła sz c z a  od c z a su  o p ie ­
c z ę to w a n ia  p rzez  p ro k . M iesu n ę  
a k t  ro w o d o w y ch  t.  zwT. „N a ro d o w e  
go k o śc io ła  p ra w o s ła w n e g o " , k tó  
ry  d z ;a ła ł  w* W a rsz a w ie , że W iln o  
s ta ło  się  p ra w d z iw ą  M ekką d la  
w sz y s tk ic h  ty c h , co u p rz y k rz y w ­
szy so b ie  z a w a r te  m a łż e ń s tw o  p ra  
g n ę li z am ie n ić  m ęża  I u d  żonę. W y 
s ta rc z y ło  n a p is a ć  U st do W iln  A, 
w p ła c ić  o d p o w ied n ią  kw o tę  do 
k o n sy s to rz a  w ile ń sk ie g o , a  n a s tę p  
nie w n ie ść  s k a rg ę  ro zw o d o w ą . J e  
że li ob o je  a m a to rz y  ro zw o d u  b y li 
zg o d n i w  sw ym  p ra g n ie n iu  w olno  
śc i, s p r a w a  sz ła  „z k o p y ta " . Za 
K ilk ase t z ło ty ch  k o n sy s to rz  w cia. 
g u  m ie s ią c a  u d z ie la ł ro zw o d u  z 
p o w odu  n iezg o d n o śc i c h a ra k te -

E s z p ł o t n e  p o r o d y  p r a w n e
dla P r e n u m e r a t o r ó w  „ A B C 1

N a  z a p y ta n ia  C zytelników " w y­
ja ś n ia m y , że  w sz e lk ic h  in f o rm a c ji  
w s p ra w ie  b e z p ła tn y c h  p o ra d  
p ra w n y c h  d la  p re n u m e ra to ró w  
.A B C " u d z ie la  o d d z ia ł m ie js k i 

n a sz e j re d a k c j i  p rz y  u l. J e r o z o ­
lim sk ie j 3 a  w* g o d z in a c h  od 16  30 
—  19.30 c o d z ie n n ie .

■ri

B e z p ła tn e  p o ra d y  p ra w n e  u- 
d z ie la n e  s ą  n a sz y m  p re n u m e ra ­
to ro m  z g o a n ie  % z ap o w ie d z ią  ju ż  
od  1 m a ja  r ,  b. K o rz y s ta ją  z n ic h , 
rz ecz  p ro s ta ,  nie ty lk o  prenume­
r a to r z y  w a rs z a w s c y  a le  ró w n ie ż  
p re n u m e ra to rz y  z a m ie sz k a li n a  
p ro w in c j i .

row w za jem n eg o  o p u sz c z e n ia , 
lub  in n y c h  p o d o b n y ch  pow odów .

T rocnę. d łu ż e j t r w a ła  sp ra w a , 
g dy  s t ro n a  k a to l ic k a  sp rz e c iw ia ła  
s ię  u d z ie le n iu  rozwTo du . N a s tę p o ­
w a ł; zw yk łe  p ro te s ty ,  w re sz c ie  
sk a rg i' d-o p ro k u r a to ra  z ż ą d a ­
n iem  u k a ra n ia  ty c h , k tó rz y  u d z ie ­
la li  rozw odów  z  p o m in ięc iem  obo­
w ią z u ją c y c h  p rz e p isó w  p ra w n y c h . 
L os je d n a k  ty c h  s k a rg  b y ł z gó ry  
p iz e są d z o n y , P ro k u r a to r  o k rę g o ­
w y o d m a w ia ł ś c ig a n ia  k a rn e g o  
członków* k o n s y s to rz a , n ie  d o p a ­
t r u ją c  s ię  yv ic h  c z y n n o śc ia c h  
cech  p rz e s tę p s tw a . P r o k u r a to r  a- 
p e la c y jn y  zaś  p o s ta n o w ie n ie  to  
z a tw ie rd z a ł.

Tym  w ięk szą  w ięc  se n sa c ję  s t a ­
now i ob ecny  zw rot w  d o ty ch cza so ­
w ym  tryn ie  p ostęp ow an ia . O to w  
w yn ik u  ob szern ie  u m otyw ow an ych  
zaża leń  złożon ych  początkow i, do 
prokuratora ap e la cy jn eg o , a  n a ­
stęp n ie  do Sądu  A p elacyjn ego  w 
W iln ie  przez pełn om ocn ik a  pani 
Z. N . adw . J a n u sza  P oraj - B ier  
n ack iego , k tórego  k lien tk a  będą  
katoliczką n ie  zg a d za ła  s ię  /u- 
rozw ód k a lw iń sk i, sąd p ostan ow ił 
przeprow adzen ie ś led ztw a  z  art. 
286 h  K przeciw ko członkom  
k onsystorza  w ileń sk ieg o  ew angie-  
lick o  - reform ow an ego .

Sąd  A p e la cy jn y  n ie  pod zie lił 
w yw od ów  p iok u ra tu ry , jakony  
człon k ow ie  k on systorza  d z ia ła li w 
dobrej w ierze, P rzec iw n ie  s ta n ą ł  
na s ia n o w isk u , że  ty lko w naj- 
leD szym  w ypadku m oże byc m o­
w a o w in ie  n ieu m y śln ej, rów n ież  
k aralnej.

O becn ie  w ięc  z p o lecen ia  sądu  
prow adzone je s t  ś led ztw o  p rze­
ciw ko członkom  konsystorz*. w 
łeń sk ieg o . A rt, 286 K K. p rzew i­
duje karę do 10 la t w ięzien ia , j e ­
żeli n ad u życ ie  w ład zy  n a stą p iło  
z ch ęc i zysk u .

Do P. P. Prenumeratorów
zaw iad am iam y, ż e  do d z is ie jszeg o  num eru „ A B C * — N . C 
za łączam y część I-szą  tom u I i i-g o  „ t |u o  , ad is"  H . S ien k ie­
wiczu d la  P- P . P ren u m era to ró w  o p ła ca ją cy ch  p ren u m eratę  

z prem ią po 3.3U A D M IN IST R A C JA

Krwawe egzekucje w ftadryre
R c z s £ r z e ls n ie  S2D a n a r d i  s t ó w

''S A L A M A N K A , 9. 6 . W e d łu g  
w iad o m o śc i o trz y m a n y c h  p rz e z  
k w a te rę  g łó w n ą  w o jsk  p o w s ta ń  
czych , k o r te z y  z o s ta n ą  n ieb aw em  
z w o łan e  do W a le n c ji  celem  o d b y ­
c ia  o b ra d  n a d  w n io sk iem  m in is t r a  
o b ro n y  n a ro d o w e j P r ie to  w  s p r a ­
w ie rO zw !ąz a n ia  a n a rc h is ty c z ­
n y c h  o rg a n iz a c ji i zw iązk ó w  m ło- 
dzieżT .

D z ien n ik  n a c jo n a lis ty c z n y  „ D ia  
r io  V asco ‘‘ p isze , że  w  M adrycie  
320 a n a rch is tó w  z o s ta ło  s k a z a ­
n ych  przez tryh u n a ł sp ecja ln y  na  
śm ierć . W y ro k  z o s ta ł w y k o n a n y  
p rz e z  4 -ty  b a ta l io n  b ry g a d ?  D y ­
m itro w a . A n a rc h is tó w  r o z s tr z e la ­
no n a  a re n ie ,  gdzie  s ię  o d b y w a ją  
w a lk i byków .

W dniu wyroku na morderco Chaskielewicza
Z a p o w i e d ź  d e m o n s t r a c j i  Ś w i a t o w e g o  ż y d o s t w a

p r z e c iw k o  „ n i e k t ó r y m  k r a j o m "
P r a s a  żydów sk a  p rz y n o s i za- p o lsk ieg o  p o d o f ic e ra , z a p a d ła  —  

po w ied ź  n o w e j m a n i f e s ta c j i  ś w ia  | d z iw n y m  zb ieg iem  o k o lic zn o śc i—  
tow ego  ż y d o s tw a , z a m ie sz c z a ją c  ic h w a ła  o d n iu  p o s tu  św ia to w e - 
m fo rm a c je  n a s tę p u ją c e j  t r e ś c i : 1 go ż y a o s tw a  w  z w ią z k u  z s y tu a -  

W czt.raj, we r-to rek  odbyło się c ją  żydów  w  n i e k t ó r y c h  
t/osiedzenie egzekutyw y i Kady a c j,
C entralnej Związku rabinów  K. P 

Uchw słono ogłosić „dzień postu 
i m odłów ' żydostw a św iatow ego w 
zw iązku z tragiczni, sy tuacją  lud­
ności żydowskiej w niektórych k ra ­
jach. Co do term inu  dnia postu, u* 
chwalono porozum ieć się z o rgan i­
zacjam i rabinów w poszczególnych 
państwach,
P o  w y p a d k a c h  b rz e s k ic h  ży ­

dzi d e m o n s tro w a li  d w u g o d z in ­
n y m  z a m k n ię c ie m  sk lep ó w  w  g o ­
d z in a c h  o b ia d o w y c h , w dniu  w y ­
roku n a  C h ask ie lew icza , m ordercę

Co m a  o z n a c z a ć  ta  n o w a  d e ­
m o n s tr a c ja ?  D laczeg o  p a ń s tw a , 
w  k tó ry c h  s y tu a c ja  ż y d o s tw a  s ta

je  s ię  z d n ia  n a  d z ień  g o rs z a  i 
p rz e c iw k o  k tó ry m  w y m ie rz a ją  ży 
dzi sw ą  n o w ą  d e m o n s tra c ję ,  za- 
w o a lo w an o  o g ó ln ik o w y m  p o w ie ­
d zen iem  „ n ie k tó re  k r a je " ?

W  k ażd y m  ra z ie  d z iw n a  zb ież ­
n o ść  te j  u c h w a ły  z w y ro k iem  n a  
m o rd e rc ę  C h a sk ie le w ic z a , z a s łu ­
g u je  n a  u w ag ę .

Czerwoni mordercy diieci
P o  zabójstw ie 12-le’ niego „ fa s z y s ty "

b e s tia ls k i s a m o s ą d  nad 1 3 - le t n im  chłopcem
k o m e n to w a n y  j e s t  sz e ro k o  w  P a -M ó w , w y w o ły w a n y c h  p ro p a g a n d ą , 
ry ż u  ja k o  n ie s ły c h a n ie  d la  n a s t r o i —  c h a ra k te ry s ty c z n y .

K r ó l  K a r o l  r u m u ń s k i
szefem miłku piechoty Wte kopa.sk ej

PA R Y Ż , 9. ó.
Je s z c z e  n ie  u m ilk ły  o d g ło sy  t r a  

g ic z n e j ś m ie rc i m a ie g o  P a w e łk a  
G hignoiuc. u k a m ie n o w a n e g o  w  
L y o n ie  p rz e z  sw y c h  ró w ie s iu k o w - 
K om unistów , m o rd u ją c y c h  12 le t­
n ie  dz iecko  z o k rzy k iem  „ śm ie rć  
fa s z y ś c ie " ,  a  ó to  znów’ p o d o b n y  
w y p a d e k  w s tr z ą s n ą ł  o p in ią  f r a n ­
c u sk ą , d o w o d ząc  z e z w ie rz ę c e n ia  
o ra z  p a n u ją c e j  w  k o ła c h  so c ja li -  
s ty c z n o  .  k o m u n is ty c z n y c h  ś le p e j 
n ie n a w iś c i ćo  n a ro d o w c ó w  i p a ­
tr io tó w  :

M ian ow ic ie  w  T ou lu z ie  zo sta ł 
na u licy  n ap ad n ięty  i c iężko  pora  
n io n y  13-Ietn i M ich a ł R ib e lf  P o ­
w odem  nap adu b y ła  ch orąg iew k a
0 barw ach  fran cu sk ich , na  b icy ­
k lu  R ib e lla . N a p a stn ik a m i zaś, 
którzy za trzym aw szy  m ałego  ro ­
w erzy stę  p okopali go  b estia lsk o
1 p o ra n ili n ieb ezp ieczn ie  k am ie­
n iam i, —  b y ła  grupa n ie le tn ich  
w yrostk ów , z k tórych  kilku n a le ­
ża ło  do so c ja lis ty c z n y c h  organ , 
za c ji m łod zieży! W ypadek ten

B U K A R E SZT , 9. 6. Jak  s ły ch a ć  
u sta lon o  term in  w izy ty  króla Ka 
ro la  II w W arszaw ie  n a  kon iec  
b ieżącego  m iesią ca .

W raz z królem  K arolem  II przy­
b ęd zie  W ielk i W ojew oda M ichał, 
W ,zyta  króla  K arola w  P o lsc e  p o ­
trw a cztery  d n i, przy tym  w  o s ta t­
nim  d n iu  p rzew id u je  s ię  przyjazd  
króla  i  W ie lk iego  W ojew ody M i­

ch a ła  oraz P ana P rezy d en ta  Rze 
e /y p o sp o u te j  do K rakow a, gd zie  
król K arol z łoży  n ołd  pam ięci 
M arszałka Józefa  P iłsu d sk ieg o .

P on ao  to  p rzew id u je  s ię , że  
król K arol w  cza sie  pobytu  w  P o l­
sce  otrzym  i  hon orow e szefo stw c  
jed n eg o  z  pu łków  p iech o ty , praw  
dopod oon ie jeónp gn  z uulków  
w ielk op o lsk ich .
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Według oceny koł politycznych, z jaza j, w kiórych ma wziąć udział
w ażniejszym i w ydarzeniam i politycz­
nymi w najbliższym  czasie będą dw a

Ukrywanie prawdy
Topielec ze zbormka
Jeszcze nie znaleziony
B IE L S K O , 9. 6 . S p e c ja ln ie  we-

Ż y d o w s k ie  p le m ię ,  ż y j ą c e  d z a n e j  p r z e z  u ie z y d d w .  K a ż d e  
w ś r ó d  n a s ,  m a  s w o je  t a j e m n i -  l i c z e n ie  i c h  p o d  j a k i m k o l -  
c e ,  k t ó r y c h  s t r z e ż e  z a z d r o -  w ie k  w z g lę d e m  p r z e z  n ie ż y -  
s n i e  N ic  d z iw n e g o .  T e n  s y -  d ó w  j e s t  im  w s t r ę t n e .  V  le in y ,  
s t e m  t a j e m n i c  s t a n o w i  b o -  j a k  n i e c h ę t n i e  o d n o s z ą  się. d o  
w ie m  p a n c e r z  o c h r o n n y ,  u t r u  w s z e lk i c h  p a ń s t w o w y c h  s p i -  
d n i a j ą c y  w  w y s o k im  s t o p n i u  s ó w  lu d n o ś c i ,  j a k  z  u m i ło w a -  

zw an y  z G d y n i p rz e z  Z a rz a d  m ia  u g o d z e n ie  p r z e c i w n i k a ;  s t a n o  n i e m  p o d a j ą  f a ł s z y w e  d a n o ,  
s t a  B ie lsk a  n u r e k  p r a c u je  d z iś  w :  r ó w n o c z e ś n i e  z a s ło n ę ,  z a  c l io c  j e d y n y m  c e le m  te g o  f a ł -  
od g o d z in y  9 -te j ran o  n a d  w ydo- k t ó r ą  ż y d z i  s t a r a j ą  s i ę  u k r y ć  s z u  j e s t  w ty m  w y p a d k u  s f a ł -  
b y c iem  to p ie lc a  J ó z e fa  G u n i z s w ą  w ł a ś c i w ą  r o l e  w  s p o ł e -  s z o w a u ie  s t a t y s t y k i  p a ń s t w  u -  
z a p o ry  w o d n e j w  W a p ie n ic y  ko- c z e ń s t w i e ,  n a  k t ó r y m  p a s o r z y  w e j .  J a k  d a l e c e  z a s z e d ł  tu  ic h  
ło B ie lsk a . N u re k  z a n u rz a )  s ię  t u j ą  i p r o c e d e r ,  m a m y  w y m o w n e
ju z  k i lk a n a ś c ie  ra z y , p rz e s z u k a ł N ie  m a  d l a  ży d ó w - r z e c z }  ś w ia d e c t w o  w  f a k c i e ,  ż e  c o  j a  
s z e re g  z a g łę b ie ń  i ś lu zy , lecz  do- m n i e j  p o ż ą d a n e j ,  i a k  p o z n a w a  k iś  c z a s  ż y d z i  s a m i  p r z e z  g m i 
ty c h c z a s  n ie  n a t r a f i ł  n a  zw ło k i, n ie  ic h  p r z e z  n a r ó d ,  z  k tó r e g o  n y  w y z n a n i o w e  d fik o iy y  w u j ą  
O ije  d z is ie js z a  p ra c a  n u rk a  n ie  ż y ją .  D la t e g o  to  z e  w s t - ę t e n i  i  s p i s ó w  s w ią  l u d n o ś c i  w iJo l-
d a  re z u l ta tu ,  ju t r o  p o sz u k iw a n ia  
beda  k o n ty n u o w a n e

Upały
n a  H e l u

z g r o z ą  p a t r z ą ,  j a k  n i e ż y d z i  s c e  i w y n ik i  z a c h o w u ją  w y  
s t u d i u j ą  i c h  d z i e j e ,  i c h  k s i ę g i ,  ł ą c z o m  d l a  w ła s n e g o  u ż y t k u  
i c h  d z i e ł a  i p r a s ę ,  ic h  s t r u k t u -  W  ty m  d ą ż e n i  i z v d ó w  d o  
r ę  w e w n ę t i  z n ą .  ic h  s t o s u n k i  z a c h o w a n i a  w- t a j e m n i c y  r z e -  
s p o ł e c z n e  i g o s p o d a r c z e ,  w r e -  c z y w - s te g o  o b r a z u  i c h  ż y c ia  
s z c ie  i c h  m e t o d y  w  s t o s u n k u  rn y , P o la c y ,  s a n n  c z ę s to  s t a j e  
d o  n i e ż y d ó w .  T o  w s z y s t k o ,  c o  m y  s ię  m i  p o m o c n i .  K ie d y ś

H E L , 9. 6, P o  d ż d ż y s ty c h  i n ie -  ()(i s ł a n i a ,  c o  o b n a ż a  i c h  p o r u s z }  ł e m  n a  ł a m a c h  „ A B Ć ‘ 
zw ykle z .m n y c h  d n ia c h  n a s tą p i ło  • r z e c z y w is fe  s t o s u n k i ,  c o  z d z ie  s p r a w ę  n o w e g o  o k ó l n i k a  M i- 
o c ie p le n ie  n a  ca łvm  w v b rzeżu . N a  , a  f a j SZf j a k i m  o d z i a l i  s ię  d l a  n i s l e r s l w a  S p r a w  W e w n ę t r z -  
H e lu  t e m p e r a tu r a  w  czasie  d n ia  o c z u  n i e ż y d ó w  —  to  w s z y s t k o  n y c h ,  u s u w a j ą c e g o  z d o w o -  
w y n o si 20 s t., n a  w y d m a c h  w s ło ń  s t a n o w i  d la  n i c h  n a j w i ę k s z e  d ów  o s o b i s ty c h  i m i o n a  r o d z i ­
cu  dochodzi do 37 s t . T e m p e ra tu ­
ra  m o rz a  rów -nież zw y żk u je  i w y ­
n o si 15 s t .  W za to c e  P u c k ie j  k ą  
p ie się  ju ż  b a rd z o  w iele  osób .

n ie b e z p ie c z e ń s t w o . c o w  D z is i a j  p o n i s z a m  s p r a w ę
O to  p o w o d ,  d l a  k tó r e g o  m a  p o d o b n ą ,  n i c  m n i e j  d o n io s ł ą ,  

j ą  t a k  n i e u k r \ w a n ą  n i e c h ę ć  T y m  r a z e m  z a g l ą d a m  w  
d o  j a k i e j k o l w i e k  s t a t y s t y k i ,  s p r a w ę  s t a t y s t y k i  k a r n e j ,  
d o ty c z ą c e j  ic h  ż y c ia ,  a  s p o r z ą  S t w i e r d z a m  c h a r a k t e r y s t y c z ­

n y  f a k t ;  o to  n a s z a  s t a t } s t y k a  
p r z e s t ę p s t w  n ie  u w z g lę d n ia  
w c a le  r u b r y k i  „ w ą  z n a n i e " .  N a  
s k u t e k  to g o  u d z i a ł  ż y d ó w  w  
p o s z c z e g ó l n y c h  k a t e g o r i a ,  h  
p r z e s tę p s t w  w  P o l s c e  j e s t  d l a  
n a s  z a g a d k ą .  M a m y  z a m ą c o n y  
o b r a z  z b r o d n i c z o ś c i  w ś r ó d  P o  
la k ó w - i . . .  o s ło n ię ty  t a j e m n i ­
c z ą  z a s ł o n ą  o b r a z  p r z e s t ę p c z o  
ś c i  w ś r ó d  n a r o d u  w y b r a n e g o

J a k  w i a d o m o ,  p r z y  r o z p o ­
c z ę c iu  s p r a w y  k a r n o  w ł a d z e  
b a d a j ą ,  c z y  i z a  c o  p o d ° j i z a n y  
b y ł  j u ż  k i e d y ś  p r z e d t e m  k a r a ­
n y .  W  ty m  c e lu  p r o w a d z i  s ię  
r e j e s t r  k a r n y  p r z e s t ę p c ó w .  
A le  r e j e s t r  t e n  s ł u ż y  ta k ż e  d l a  
c e ló w  s t a t y s t y k i .  I  t e r a z  f a k t ,  
r z a d k o  - k o m u  z n a n y  p o z a  
ś w i a t e m  p r a w n ic z y m  o to  
b r a k  d a n y c h ,  u m o ż l  w ia j ą -  
c y e h  s t a t y s t y k ę  w y z n a n i o w ą  
p o s z c z e g u l n y c h  p r z e s t ę p s t w  
D z iś  v  P o l s c e  ż y d z i  m o g ą  
tw i e r d z i ć  z  p o w o d z e n i e m  n a ­
w e t  i to ,  ż e  h a n d l e m  ż y w y m  
t o w a r e m  z a j m u j ą  s ię  w  p i z e -  
w a z a j ą c e j  w i ę k s z o s o  c h r z e ­
ś c i j a n i e ,  a lb o w - ie m  b r a k  u r z ę ­
d o w y c h  c y f r ,  b y  t a k : e m u  
t w i e r d z e n i u  z a d a ć  k ł a m .

R u b r y k a  „ w y  z n a n i e "  w- s t a ty  
s ty c e  p r z e s t ę p s t w  z n i e s io n a  zo

s t a ł a

marsz Rydz Srmgly. Będą to: zjazd 
młodzieży w iejsk itj, 20 b. m. w W ar­
szawie, organizow any przez Centr. 
Zw Młodej Wsi, do którego czynione 
są przygotow ania w Min. Rolnictwa, 
oraz ziot sokołów w Katov icach 29 
b. m. Zainteresow anie kół politycz- 
ii) cli skupia się oczywiście dookoła 
tego czy marsz. Rydz śm igły wygło­
si przemówienia.

Organizatorzy ’ zjazdu młodzieży 
wiejskiej opracow ują rezolucje, które

linii ideowej tej organizacji.

d u p i e r o  p o  o d z y s k a n i u  
p r z e z  P o l s k ę  n i e p o d l e g ło ś c i .
O  i l e  m i  w i a d o m o ,  m i a ł o  to  . . . 
m i e j s c e  j e s z c z e  a r a z  p o  r o k u  m ająhy< ' dostosow ane do obecnej s y
1930 . K l z a  to  p o n o s i  o d p o -  tuac^  1 odm egac od d0^ t e a * 0« ~  
w ie d z i a ln o ś ć ,  n ie  p o i r a i i ę  w  
te j  c h w i l i  u s l a l i ć ,  a le  o d p o w i e ­
d z i a l n o ś ć  d o d a t k o w ą  p o n o s z ą  
t a k ż e  i  w s z y s t k i e  te  c z y n n i k i ,  
k t ó r e  o d  l a t  'k i l k u n a s t u  t e n  
s t a n  r z e c z y  t o l e r u j ą ,  c h o ć  m o ­
g ły b y  s i ę  m u  p r z e c i w s t a w i ć .

O s t a t n i  n u m e r  m i e s i ę c z n i k a  
„ N o w y  Ł a d "  p r z y n o s i  w- t e j  
s p r a w i e  r e w e l a c y j n y  a r t y k u ł ,  
o m a w i a j ą c y  u d z i a ł  ż y d ó w  w  
p r z e s t ę p c z o ś c i  n a  o b s z a r z e  b y ­
łe g o  K ró le s tw -a  K o n g - e s o w c g o  
w w ie k u  X I \ .  S ą  t a m  r z e c z y ,  o  
k t ó r y c h  s i ę  f i l o z o f o m  n i e  ś n i ­
ło .  O  p r z e s t ę p c z o ś c i  ż y d ó w  w  
P o ls c e ,  o  t y m  w- j a k i m  s t o p n i u  
p o w i n n i  h y  p o n o s i ć  k o s z t y  w y ­
m i a r u  s p r a w i e d l i w o ś c i  i u t r z y ­
m a n i a  p o l i c j i  i w -ię z ie ń , n i k t  
n i e  p o t r a f i  n i e  n a p i s a ć  n a  p o a -  
s t a w ie  p o l s k i c h  u r z ę d o w y c h  
d a n y c h  J e s t e ś m y  z w ł a s n e j  
w o l i  b e z b r u n n i .

Całkowite zs in ie n ie '
s ło ń c a

L IM A , 9. 6 . Z a łk o w ite  z a ć m ie ­
n ie  s ło ń c a  by ło  o b se rw o w a n e  
w c z o ra j : o g o d z in ie  22.10  —  
w e d łu g  c z a su  śro d k o w o  - e u ro p e j 
sk ieg o , tu b y lc y  p a tr z y l i  ze ździ 
w ien iem , j a k  c ie m n a  ta rc z a  k s ię ­
ży ca  z a s ło n iła  s ło n c e . W .e lu  t u ­
b y lców  rz u c iło  się  n a  z iem ię , w y­
g ła s z a ją c  m o d ły  b ła g a ln e  o p o ­
w ró t  s ło ń c a  i ś w ia t ła .  D z iec i k rz y  
c z a ty  i n ie  c h c ia ły  s ię  u sp o k o ić . 
O godz. 5.15 z a p a n o w a ły  c iem n o ­
śc i, ty lk o  k ilk a  g w ia z d  by ło  w-i- 
d o ezn y ch  n a  f i rm a m e n c ie . Za­
ćm ie n ie  s ło ń c a  trw a ło  3,5 m in .

P .  m i n i s t e r  s p r a w i e d l iw o ś c i  
d o p r a w d y  m a  w -d z ię c z n e  p o le  
d o  p o p i s u

T. G.

W KUTNIE
z a p re n u m e ro w a ć  „A B C“ m o żn a  

u p. E. L ew an d o w sk ieg o  
(K io sk  ftaze to w y )
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Jak w larteJonie giaa
Ponura tajemnica hotelu 

w  k t ó r y m  m i e s z k a ł  s z w e d z k i  d z ie n n i k a r z

lufcie
W  k o ń c u  m a j a  p r z y b y ł  do 

B a* c e lo n y  z r a m i e n i a  r e d a k c j i  
s z to k h o lm s k ie g o  c z a s o p is m *  „S o -

c ia l - Demotcrat d zienn ikarz  
szw edzk i M ark R hein .

R hein , z p och od zen ia  rosy jsk i

OZU iRTEK, 10 Czerwca,
u .r5  R ieśń „K iedy  ra n n e  w s ta ją  

z o rze ’1. 6.18 G im n as ty k a . 8.88 M jz > -  
k a  (p ły ty ) . 7 1 0  M uzy k a  (p ły ty ) .  
7.16 A u ay e ja  d la  poborow ych. 7.85 
M u zy k a  ( p ły ty ) 8.00 A u d y c ja  d la  
szkól. 11.80 „P io sen k i dz iecięce" — 
p o ra n ek  m uz. d la  ‘ m łodzieży  „zkól 
powsz. U  57 S ygr.a i c za -u  i h e jn a ł i  
K rak o w a . 12.15 „W y p ad ek  p rz y  p r a ­
cy "  —  fe lie to n  p raw n o  - społeczny. 
L2.25 M iliza K orinę  ] C h a rle s  K a l­
iu m  śp ie w a ją . 15.15 vViadunwści 

p o sp o aa rcze  16.00 „P u d ró że  m iędzy­
p la n e ta rn e ” —  p c g a d a n k „  aL . dziec. 
s ta rsz y ch , ig.15 „P rzy ro d a  w  p Ł śn i 
i  w  m uzyce” . W yk.: O lga K arpacka
—  fortep ian , A leksander K arpack i — 
śp iew : 16-45 „ Ja k  w alczyć z o::ra* 
ćf.niem  sa d ó w ”  _  p o g ad an k a . !70d  
Z ts p ó ł  sa .onow ; S te ran a  R achoniu i 
M arian  DeitT1 r -  M iKiiszewski _  -no­
sem a, 17 50 P o rad n ik  eportow y, 10 05 
P o g adanka  sp o 'eczn a . ls .1 5  K oncert 
Z espołu  „L ig h t O p e ra  C o m p an y " 
■Płyty)- 19-00 „S am ary tan in  spoa 
S o lienno” — slucnow isko . 19.50 W ia­
dom ości spo rtow e 20-00 K onci rt 
sym fon iczny . I r a n s m . z W aw elu  
G rk . sym f P . R. i H enryk S rto m p k a  
_  fo rtep ian . 21 -45 „ Ja z d a  z Z iu raan - 
k ą “ — hum oreska Adolfa D y g asiń ­
sk iego  (x V) _  (zakończen ie), l i  00 
„K ale jd o sk o p ”  — au dycja  m uzyczna

w a r s z a w a  u  (M okotów )
13-00 K oncert rozryw kow y (p łyty). 

14-00 Parę inform acji. 14-C5 Tr*ej 
pianiśc* (p ły ty ) 15.00 „ Ja k  sp ęd z ie  

.ś w ię to ? " .  15,1.0 K o .ice it s o lis tó w ; 
Iza Rola — śp iew , A rkadiusz B akin
—  fortepian . 22-00 W iajom o.ści 3por- 
to w e . 22.05 M u zy k a  tan eczn a  (p ły ty) 
23.00 R epo /taż  2 życia. 23-15 M uzyka 
*aneczna (p ły ty).

P B
A S b
f a *

I O
PIĄTEK, 11 cierw e:,

0.1 _ P ieśń  „K iedy  ra n n e  w s ta ją  
/.orze . 6.18 G im n as ty k a . 8.38 M uzy 
ki* (p ły ty ) . 7.10 M u zy k a  tp cy ty ). 
r tó  A u d y c ja  dla poborow ych. • 7.35 
M u z y k i (p ły ty ) .  8.00 A u a y e ja  d la  
szkół. 11.80 A u d y c ja  d la  szk ó ł: „La 
t j  leśnych udzl “. 11.d7 S y g n a ł cza su  
i h e jn a ł z K rak o w a, 12.15 „ S k rz y n k a  
r - ln i r z a ” . 12.25 K o n cert w w yk. O rk. 

, P o licji P a ń s tw  15.45 W iadom ości go 
j sp ó d a fc ie . 16.15 J a n  b ra h m a :  P ieśn i 
c y g ań sk ie  w w yk. P o aw ó jn eg o  K w a r­
te tu  W okalnego  „ P ro  A r te ” (z  W il­
n a ) . 16.45 „ N afta , n a f ia .. .”  —  re p o r­
taż  1 Z ag łęb ia  N afto w eg o , 17.00 P o t- 
p o u rr i o p e re tk o w e  w  w yk. 1 O rk . T. 
bereciyńskiego, 17,50 „N asze  d rz ew a ” 

„ L im b a” —  p jg a d a n k a . 18.00
S k izy n k a  ogólna. .1^.15 M uzyka lek­

k a  (p ły ty ) .  19.00 K o n cert so listów . 
F lo ra  C zarn o ck a  ( fo r te p ia n )  1 A da 
K a m iń sk a  (śp ie w ). 19.50 W iadom ości 
spo rtow e 29.00 K o n c e r t  ro z ry w k o w y . 
O rk . w ileńsk ie j. 21.45 „Ś ląsk  w  poe-- 
zjii w spółczesnej” —  k w a d ra n s  poe­
ty ck i. 22.00 L udw ik  v. B ee th o re r. 
(N ow e n  ig ra n ia ) .

W A R SZ A W A  I I .  (M oko tów )
13.00 K o n c e rt ro z ry w k o w y  (p ły ty ) , 

14-00 P a rę  in fo rm acy j .14.05 U tw o ry  
G ab rie la  F a u r ć  (p ły ty ) .  15.00 „Jak; 
odśw ieżyć m eble  v  o g ro d z ie"  — p o ­
g aw ęd k a  g o sp o d a rsk a . 15 15 K o n cert 
3olisi,ów. L iii R a k o w sk a  (sk .z y p c e ) . i 
B azyli T y siak  ( te n o r )  2.00 W iadom o 
ści sportow e. 22 05 M uzyka lekka  i t a  
neczna  (p ły ty ) .  23.00 „O po „nadan ie  
J a n u k a  z pov-ieści Jó z e fa  W ey ssen ­
h o ffa  p . t .  „ P u szcza” 2 3 15 M uzy k a  
tan eczn a

Kołowania giełd warszawskich
G iU Ł D A  P I E N I Ę Ż N A

D e w izy : B erlin fsp w ed aż  212-51,
kupno 211-67); G d ań sk  (sprzedaż 
ł00-20- kupno 99 80); L ondyn  26-08 
(sprzedaż 26.15, kupnu 26-01); N ow y 
Jo rk  5.?8 i je d n a  ósm a (sp rzedaż  
5 29 ł  trzy  C zw arte, kupno J.26 i Sie­
dem  ó sm ych); N ow y Jo rk  (kabel) 
5 28 i pół (sp rzed aż  5.29 trz y  czv a f- 
te, kupno 5.27 i jedna  czw arta), P a ­
ryż 23.54 (sp rz , daż 23.60. kupno 
23-4S); P ra g a  13,40 (sp rzed aż  18 45, 
kupnd  16 33)- M a rk a  n iem iecka s re b r­
na (sp rzed aż  140-00, kupno 1J8Ó0) 

P a p ie ry  p ro c en to w e , 3 proc p o i. 
p rem . in w e rt. 1-ej em. 64-00; I l-c j em. 
64-75; 3  p roc. poż. Drem. in w is t .  se­
rio’,'. a  H ej em . 85-00; 4 proc. pań stw , 
poż. p rem . iu la r . 38-75; 8 proc. poż. 
d o la r . 54-00; kup >n zl. 20-97, 8 proc. 
L. Z  K om un. B anku  G osp . K ra j. 
94.00, 7 proc. L Z . K om un. B anku 
G osf K raj. 83 2.?; 8 proc, L Z  B an­
ku 10I11 94-00; 7 proc. L. Z. B anku
olnego 33-25 5 proc. L. Z- W arsza ­

w y  (1933 r.) 57-48 — 57 50; 6 proc. 
oh lig . m. W arszaw y  8 i 9 tm , 56.,jn.

A kcje: B ank  Polski 101-00; Lilpop 
l?-oO; StarachOvvice 28-56- 

T en d en cja  d la dew iz  j pożyczek

W KALISZU
zap ren u m erow ać „A  B C“ m ożna  

u p. D u rczj ń sk iego  
"L P iłsu d sk ie g o  17.

p ań stw o w y ch  i  listów  zas taw n y ch  nie 
e t  s łabsza, d U  akcy j niejednolita. P o ­
życzki do larow e w  obro tach  p ry w a t­
nych: 8 proc. poż. z r. 1925 (Dilicmow 
ska) 50 00. 7 p roc. poż. ni. W arszaw y 
(M ag iż tra t) *8-75 — 48 25 — 48-50-

G I E Ł D A  7 B O Z O W A

C eny ro /u in ie ją  się  za 1Ó0 kg. p a ry ­
tet w agóu  W arszaw a , w hand le  liu ito- 
w vm , w  ładunkach  w agonow ych  aa 
go tów kę.

P szen ica  jed n o lita  Sj.OO — 31.50; 
pszenica zo .c ran a  oO óO — 31.uO; ży ­
to 1 s ta n d a r t  25-25 — 25-50, ż ) tc  11 
i ł .  25-uO — 25-25; ow ies 1 s ta n a a r t  
25.26- '25-15; o w ie i 11 st. 24-75—25-26; 
ję .zn ń eń  23.00 -  23.50; gTOch poiny 
ed.OO- -24.00; w y k a  2250—23.5u; „eid- 
de la  podw ójn ie  czysz. 23.0O — 24-50; 
seradela ta rg o w a  19.50 —  20.30, iu- 
bin niebieski lo.OO — 16.50; łubin  żół­
ty  lo.OO — 16.50, kon iczyna  czerw o­
na su r. be* gr, kam anki 90.00 — 
105.00; m ak niebieski 72.00 — ?4.<j0, 
m ąka. pszenna g a t. I 44.00 — 4 i.5 0 ,
m ąka pszen n a  ga t. 11 35 Ot — 30.00
m ąka pszenna g a t. III J i .2 ,  — 32 25;
m ąka p&zen. pastew n a  23.75 — 24 75;
m ąka  ży tn ia  ga tunek  pierw szy 3 '.0 o —  
33 50; r„4ka .y tn ia  *.zow& 27.50 -— 
28.00; o tręb y  p u e n n e  gr. przem . s ta n d  
ió .25 — 16.73, o tręb y  p sz e n n t rr al- 
kie 13.25 —  15.75, otrętu żytnie l l .5 u  
•—18.00; m akuchy  Im ane 20.73—21,2o, 
m akucny  rzepakow e 16-50 — 17-bO.

Ogóiny o b ró t l lo ó  ton  ,w  tym  ży ta  
95 ton . U sposobienie spokojne. 1

żyd, k tó r y  p o  ro k u  1017 w y e m i­
g r o w a ł  z R o s j i ,  d o  H i s z p a n i i  
p r z y je c h a ł  z a o p a t r z o n y  w  s z e r e g  
l is tó w  p c le c a j ą c y c n  od  n a j r o z m s  
i is z y c h  l e a d e r ó w  s o c j a l i s t y c z ­
n y c h  d o  p rz y w ó d c ó w  o b e c n e j  H i ­
s z p a n i i  rz ą d o w e ,;.

J a k o  s o c ia l  - a e m o K ra ta .  R h e in  
d o ś ć  s c e p ty c z n ie  z a p a t r y w a ł  s ię  
n a  s z e re g  p o s u n ię ć  c z e rw o n y c h  
władców H is z p a n i i ,  a  p r z e d e  
w s z y s tk im  n ie  r a z  d a w a ł  w y r a z  
3wym z a s t r z e ż e n io m  c o  d o  r o z ­
g r y w e k  n .-ę d z y  k o m u n is ta m i ,  a  
a n a r c h i s ta m i ,  j a k  w ia d o m o  " s t a ­
n o w ią c y m i w  K a ta lo n i i  b a r d z o  
p o w a ż n ą  p o tę g ę

P o  j e d n e j  z t a k i c h  ro z m ó w  w ie  
c z o re m , o k o ło  g o d z . 11 -e j, M a rk  
R h e in  p o ż e g n a ł  s i ę  k o le g a m i' - 
d z ie n n ik a r z a m i  i t łu m a c z ą c ,  że  
m u s i  j e s z c z e  d o k o ń c z y ć  a r ty k u ł ,  
u d a ł  s i}  d o  s w e g o  n u m e r u  w  h o ­
t e l u  „ C o n t i n e n ta l ” .

R h e in  z a jm o w a ł  w e  w s p o m ra a  
n y m  h o te lu  p o k ó j N r .  4 5  n a  2  
p i ę t r z e .  N a s t ę p n e g o  d n ia ,  g d y  
n ie  z ja w i ł  s i ę  n a  u m o w io n e  s p o t ­
k a n ie  z je d n y m  2 k o le g ó w , ■ te n  
u d a ł  s i ę  o s o b iś c ie  d o  h o te lu  i 
s tw ie r d z i ł ,  t e  w  N r .  4 5  K h e in a  
n ie  m a . Ł ó ż k o , w ie c z o r e m  p o s ł a ­
n e . b y ło  n i e t k n i ę t e ,  w  m a s z y n ie  
a o  p i s a n i a ,  s t o j ą c e j  n a  s to l3 r b ie  
l a ł a  k a r t k a  p a p ie r u ,  n a  k t ó r e j  
w y p is a n o  j e d y n i e  t y t t u :  „ S y t u a ­
c j a  e k o n o m ic z n a  K a t a l o n i i " .

R h e in a  n ie  b y ło  i n i k t  w h o te ­
lu  n ie  p o t r a f i ł  w y t łu m a c z y ć ,  k ie  
d y  o p u ś c i ł  g m a c h ,  a c z k o lw ie k  a -  
b y  w y jś ć  n a  u l ic ę ,  m u s i a ł  p r z e ­
c h o d z ić  o b o k  lo ż y  p o r t i e r a ,  w 
k tó r e j  a z ie r i  i n o c  d y ż u r o w a ł  j e ­
d e n  z f u n k c jo n a r iu s z y  h o te lo ­
w y c h

Z w ią z e k  d z ie n n ik a r z y  z a g r a n i ­
c z n y c h  w  B a r c e lo n ie  z w o ła ł  n a ­
t y c h m i a s t  n a d z w y c z a jn e  w a ln e  
z g r o m a d z e n ie  i w y s ła ł  d e le g a c j ę  
d c  w ła d z .  N ie s t e ty ,  z a r ó w n o  o rg a  
n i z a c j e  a n a r c h i s ty c z n e ,  j a k  k o ­
m u n is ty c z n e  ' c z y  - s o c j a l i s ty c z n e  
b e z r a d n ie  r o z k ła d a ły  r ę c e .  _ N ik t  
n ie  m ó g ł  o  R h e in .e  u d z ie l ić  j s -  
łd c h k o lw ie k  i n f o r m a c y j .

K o le d z y  d z i e n n i k a r z e - n a  w ła s ­
ną, r ę k ę  d o w ie d z ie l i  s ię ,  że  w  n ie  
a z ie lę  9  k w ie tn i a  d o  c e n t r a l i  t e ­
le f o n ic z n e j  h o t e lu  „ C o n t in e n ta l  , 
k to ś  d z w o n i ł  k i lk a k r o tn i* ,  ó o w ia  
d u j ą c  s i e  c z y  j e s t  r e d  R h e in  i 
k ie d y  z w y k le  p rz y c h o d z i  d o  d o ­
m u  ,

O d  t e j  c h w i l i  w s z e lk i  ś l a d  po  
n im  z a g in ą ł .

P r o t i i n e j o n i i l n o  k r o m k o  s p o r ł o t o n
R erera i sp ortow y „ABC”  W prowadza s ta łą  kronikę sp ortow ą  

p ro w in c jo n a ln y  k tóre  u aazyw ać s iv będzie co tyd zień .
P rosim y w ięc  za in tere so w a n y ch  o  n ad sy łan ie  w iadom ości j in- 

lcrm a cy j o zaw od ach  ^portow ych w ce m  w yk orzystan ia  icn  w  
„K ronice"  pod ad resem  R edakcja  „A BC *. R efera t sp ortow y , W ar­
szaw a, A l. Jerozo lim ska  121.

W O J  S T A N I S Ł A W Ó W  
$ K l F

M .strz . t  ,.A “ . „ G ó rk a” _  S trze­
lec 'B ro jzn ió w ) 1:0 (Ońj). B ram kę 
strzeli! D uczalew ski. —

O m istrzostw o  jun iorów : Raz dw a- 
trzy  _  Adm ira f : l  (0:0). R ezeda _  
H uki-ach 3:0 (0;0). R ezeda II _  G ó r­
ka 6:0 (3 :0 ). P .o lom  _  R az-dw a-trzy  
II 3:1 (1=0)

KUŁ UMYJĄ
M .strz. Kl. A „R ezeda” _  Pokucie 

< :2 (2:1) B ram k; d la R e-ed y  Jończy, 
W eoer, M ykie tow icz, dla P okucia  B e ­
czek i Ju n j .

D nia  6 -zerw cc z a„  -dj- lekkoatle­
tyczne szko lne  10O m. T clió rzew ski (1 
gim n.) 12 s 2) Lew icki 12-2 s. 800 m. 
n ry w n iu k  (I gińm .) 2-18 S. 2) Z ie- 
r ilański (II g i.nn .). S z ta fe ia  ,  n a  loo 
1) gim n (95  s. 2 gim n. kupieckie 51. 
6kok w  dal 1) T chorzew sk i 5.66 m- 2) 
Lew icki 5.62- Skok w  zw y ż 1) M ensch 
1-70 m. 2) Z oorow ski 155 n, Kula 1) 
Janicki 10-95 m. 2) O lesińsk i 9-32 m.

O szczej, 1) W ięckow ski 34.70 m. 
D ysk: f ) Jaśla rz  28 20 m. 2) Lachow­
ski 26-20m.

B ieg  ko larsk i lo  kim . 1) P ó łto rak  19 
m in. 36 s.

W zaw ouach  b rały  udzia) w szystk ie  
szkoły w  K ołom yi.

D o n n * . O dbyło  się o tw arc ie  s tad io ­

nu sp o rto w eg o  oraz  zaw o d y  p iłk a r­
skie i lekkoatle tyczne. P ogoń  (S tryj) 
po.;ona!a K S. 1 N. (R ypne) 5:1
(0 : 1). SzKoia Podchorążych   Z S.
Dolina 5:0 ( 1:0).

W za .--odach wzięio udział kot„ 150 
zav cuników , uzyskano  b a rd zo  dobre  
wyniki.

K apitan  zw iązkow y ustalił sk ład  
S tan is ław o w a na m ecz 2e L w ow em  
di.ia 20 b. m. w e .L w o w ie : K antor 
JawerSKi (G órka), W enzel (R ezeda), 
Szefer, Jo ńczy  (R ezed a), Bienia (G ó r­
ka), P rid u n  (Prc.łom ), N ow ak (R eze­
da), M łynareK (R ypne), b a j  (T csp .), 
H rohal (R ypne). . . . . . .

T ab e la  ,A” Klasy Stanist. u k r .  Z w . 
P. N .:  GórKa 19 p 1;., R ezeda 15 pkt., 
Ra2 -dw a-trzy  12 pkt., R. pne U  pkt.. 
Strzeiec (B roszn iów ) 8 pkt,, P okucie  
(K ofom yja) 8 pkt., P rotom  5 pkt

P R Z E M Y Ś L
vy dm u 5 czerw ce odbyły  się za­

w ody lekkoatle tyczne i w  piłkę s ia t­
kow ą pcm iędzy gim n. B enedyK tynek 
(Pr; em yśl) a g im r w  P rzew orsku ,

N ależy zaznaczyć , że m łodzież z 
1-rzew orska p rzed staw ia  Dardzo do ­
b ry  m ateriał, a  na sp ec ja ln e  w yróż- 
Pienin zasługu je  Pocotuń , S tanejko , 
Ju rk iew iczó w n a  i G ląbów na.

6D n; I) K ap u sta  J. (l-rzew .)) 8-6. 
2) Jack ie r (P rzem .), 3j K apuuta  M.

U iadonlości gospodarcze
P R O JE K T  B U D O W Y  KANAŁU  

O D R A  —  D U N A J

O sta tn io  baw ili w  P rad ze  fachow cy  
niem ieccy, k tó rz y  p ro w ad zili n a rad y  
z Cz ichosłow ackim  K o m ita tem  B udo­
wy K —jm u O dra —  Dumaj K a .w  te n  
d ługości 300 k m  n a  p rz e s trz e n i 240 
ulm . b ieg łb y  p iz e z  ż e iy to r lu in  cze­
chosłow ackie, K a n a ł m a  być spławm y 
dla o k rę tó w  d a  1 ty s . ton . F ach o w cy  
o b licza ją , że ju ż  -w p ie rw szy m  ro k u  
uruel.om icu ia  k a n a łu  p rz o tra n sp o rto -  
w anoby  n im  około 10 m il. ton  ła d u n ­
ku, tak , i e  Jego ren to w n o ść  by łab y  
zag .v„ran  tow ar,c

D O W IE R G E N IE  N O W E G O  SZY B U  
N A FT O W E G O

W otv. .jrzc N r. 1 k o p a lń ’ „Pollott— 
T arg cw isK a"  zo ita ł*  n aw ie rco n a  w 
w a rs tw a c n  m an ilito w y ch , p ro d u k c ja  
r t p y  w  wy»OKości p onad  4.5 to n  dzień  
nie. N a leży  r.aam ien ić , że te re n y  T a r  
Stawisk są s ia d u ją  z g m in am i ,posia- 
Ć jijąrym i -zy rne  i p roduu tyw n- kt>- 
^a lnc  ja k :  K ro ścienko , K lim ków ka 
f Łęki.

W Z R O ST  E K S P O R T U  SER Ó W  
P O L S K IC H

W e d łu r  d an y ch  M iędzynarodow e­
go In s ty tu tu  R oln iczego  w  R zym ie , 
P o lsk a  w  p ierw szy m  k w a r ta le  r, b. 
z a ję ła  U  m ie jsce  w śród  e k sp o rte ró w

C G I a b  i  p r a c a  d l a  P o l a i t O w

se ra . P rzesu n ięc ie  się P o lsk i z m ie j­
sca  13, n a  k tó ry m  f ig u ro w a ła  w  ro ­
ku ub., pozw oliło  je j  w y su n ąć  się  
p rz td  C zechosłow ację  i L itw ę. E k s­
p o rt se ró w  polsk ich  w zrósł bardzo  
znaczn ie  w  p ierw szych  trzech m iesią­
cach  r. b., m ianow icie  z 12 tys. kg. 
do  197 tys. kg.

U K Ł A D Y  K O N W E R S Y JN E

Odbyło się o s ta tn io  posied zen ie  Ko 
m ite tu  K o n w ersy jn eg u  B an k u  A kcep  
tacy jn eg o . N a  posiedzen iu  ty m  z a ­
tw ierd zo n o  123 now ych  u k ład ó w  kon- 
w ersy jn y ch  n a  sum * 1,829 ty s . zł. W  
te n  sposób  'ogólna ilość  z aw a rty ch  
uk ładów  k o n w ersy jn y ch  od p o czą tk u  
ak c ji  k o n w e rsy jn e j O biągneła liczbę 
413.158 na  sum ę 443 724 ty s . 2ł.

SP R A W Y  P O D A IK O W Ł

Min. S k a rb u  okóln ik iem  L  D. V 
5165/1 (87 u p o w ażn iło  izby  sk arb o w e  
(Y y d z ia ł Skarbow y U i tę d u  W o je ­
w ódzkiego  Ś lą s k i e g o )  o r a r  u rzędy  
sk arb o w e  do o d ra cz an ia , ro z k ła d an ia  
n u  r a ty  i  u m a rz a n ia  zaleg łośc i w  po- 
aatKU m ają tk o w y m , p odatku  od p la­
ców  Dudowi. Oraz w n ad zw yczajnej 
dan in ie  m a ją tk o w e j, j a k  rów n ież  w 
o d se tk ach  od ty ch  zaleg łośc i

I. P o szuku je  aię w spóln ika do pro- 
w adzenia  apteki. Kapitał 5— ]0  ty s  
2 W  W arszaw ie  są do w y n a jęc ia  su - 
teryny na p raco w n ie  iud w y tw órn ie . 
3, W  K ońskim  w j, kieleckie jest ao 
sp rz fd u iń a  aom  z 3-m e lokalam . skle­
p o w y m i 4. noszuku je  się W spólnika 
ió  fabryki nici z kapitałem  o a  3 tys. 
zł. 5. Je ,t do oprzedanla  w Vj arazaw ie 
sklep  z k o n tek rją  m ęską. K apita ł 12 
ty s. zł. 6. N a S ta ry m  Mieście jes t do 
sprzedali a sklep szew eki. 7 P rz y s tą ­
pię do spółki m łynarskiej, w staw ię  
w łasne m aszyny  m łyńskie. 8. Kupię 
dom  z lokalam i sk lepow ym i, w mie- 

1 ście w oj. w arszaw sk iego  lub na P o ­
m orzu. 9. Poszuku ję  w spólnika do za­
łożeń ;a  w a rsz ta tu  m echanicznego, 10. 
Poszuku ję  w s lo tn ika  do  założenia 
składu budulca  lub żelaza, kap ita ł od 
l0  ty s . zł. U . D Ij rozszerzenia is tn ie ­
jącej w ytw órni pończoch poszukuję 
w spó ln ika  z kap . 15-^20 tys. zł. 12

w  m iasteczku  w oj. b iałostockiego jest 
do o dstąp ien ia  restau rac ja . 13, G dzie 
i t s t  do w ydzierżaw ien ia  fo lw ark ?  14. 
Gdzie m ógłby  osiedlić się k ra « ’iec 
dam sk i?  13. W  pow . Sokołów  P o d la ­
ski ]csf *aa  do  dzierżaw y, 320 czere- 
ś t,1 Ig. K upię na  p row incji dom  z lo­
kalem  Jciepow ym  na sklep spożyw czy . 
i7 . W spólnnta 1 kapuaiem  ok. 30 tys. 
zł. poszukuje  s*9 do  now opow dta ją-e j 
Wytwórni bielizny m ęskiej.

Inm rm acyj w  p ov .j szycn sp raw ach  
ndziela Zw iązek Polsk i w W arszaw ie, 
K rakow skie Ptzedm  escie 41 m. 6. w 
godz. cd  11-ej j o  13-Cj .

P e ten tó w  zg łaszających  się lis tow ­
nie uprasza  s ię  o  p o d a w a n e  ilości 
k ap ita łu  jakim  ro zp o rząd za ją  oraz o 
załączen iu  znaczków  pocztow ych  na 
odpow iedź

Kto p rag n ie  poprzeć akcję  Związki: 
P o l s k im  niech p osługu je  się  kon­
tem P K U  7 476.

T r z e c i  Z | ą z d
b. wychowanków g!mn. 

im. iw. Stanisława Kosiki
D nia 20 czerw ca b .r. o 4  11 w  lo- 

j-dln gim nazjum  im. św . S tan isław a 
Kostki w* W arszaw ie, ul, T id u g u tt*  1, 
odoędzie  się trzeci W alny 2 jaz d  by ­
łych w y chow anków  tegóż  gim nazjum .

?.jazd popizedzi m sza k tó ra
odpraw iona  Pęazie w  kościeie Po- 
Karmelickim o g  10 rano.

(P rzeu ..). 4 na 75 1) Przeworsk* 43-7, 
2) P rzem yśl 5-7. W dal 1) Jurkirw i*1 
czó w n a  (P rz e w.) 3.8O, 2) k a p d S ta  y  
(P rzew .) 3.75 3) J„ck lw  (P rzem .) 3-47* 
w zw yż 1 P cca łu ń  (P rzew .) 128 cm - 
l ,  H m .ejko  (P rzew .) 128 cm., 3) J a c" 
k i v  (P rzem  , U o  cm . P iłka  pal. i )  
G łąbów na (P rzew .) 44.50 m, 2) JaŁ' 
kiw  (P rzem .) 3 m . 3) Jurk .ew icd 
(P rzew .) 32-50- P iłka  s ia t 2:0 (13:10> 
18:10) d la P rzew orska

S IE R A P Z 1
W niedzielę a rn a  6 cze rw ca  ly.37 r* 

zo sta ł zo rg an izo w an y  tró jm ecz  iekkO' 
a tle ty czn y  m iędzy  r tp r .  pantiW . 
gim n. K azim ierza W. ze Z duńsk iej 
W oli, p ty w . koed. g im .r  z  LaSkJ- a 
i?p r. gim n. K. S. M . z S ieradza. Z w y ­
cięży ł: repr. g im n. w  S ieradzu , zdo- 
oy w ając  34 pkt, 2) i ?) rep r gim n. 
Ł askiego i Z d. W olskiego pc 28 

10O m. j )  B orkow ski, gimn, Zd WO- 
<a 12,8 sek  2) K o zubk iew icz, g irnd . 
Sieradz j2 ,s  sek., 3) H ic h ta , gim n. Zd. 
W ola ±3.2 sek.

Skoi; w  a a l:  ■ 1) B orkow sk i, gim n. 
z.d. W d a  6 m. 17 cm ., 2) W łodarczyk 
gim n Ł ask 5 m. 85 cm., 3) Bakie#, 
gim n. Ł ask  5 m. 64 cm. J >.

Skok w  z w y ż : 1) W łodarczyk
(Ł ask), 2) S z ta je r (S ieradz), 3) Glaze- 
nupp (Ł ask). r  - —  -- 1

Kuia; 1) R aw ick i vS .j 12 m., i)  bu- 
ran o w sk i ( l im .  40 Cm., 3) W łodarczyk 
(Ł ask ) 10 m. 00 cm 

Dy:-k: 1) R aw icki 27 m. 63 em  , i) 
W łodarczyk  26 ni. 35 cm  , 3) H ecold 
(Z u u ń sk a  W ola) 25 m. 7* cm 

O szczep : j ;  R aw icki 41,56 m , 2) 
PlichH (Z. W ola) 38-78' m., 3) M ar­
czew ski 36-80 m.

S ztafe ta  4 na 100: g im n  S ie rad z  
5I .0 s., 2) Ł ask , 3) Z duńska  W ola 
(zdysk.j.

1500 m ,; 1) jŁDłoń-.ki (Z . W’o la) 4 
m in. 48 s., 2) Pam fiłow ski (Ł ask ) 4 
min 44 *., 3j W róblew ski (Z. W ola) 
4 mi; 52 s.

SIEDLCE
W ram ach  św ię ta  W, F, J P . V . ro ­

zeg ran y  został m ecz piłki nożnej Siedl 
ce —  Łuków  7:1 (3 :1 ).

Z aw o d y  lekkoatle tyczne- 100 m , i j  
R odoński (f.uków ) —  U .g, 2) F u rm an  
kow ski (Siedlce) —  11.9- 

B ieg ko larski n*. 100 kim , l )  L is 
S te ian  3 godz. 18 m in.. S ta rto w ało  12 
za '"o d n ik ó w .

M ecze sia tk ó w k i i koszyków ki po­
m iędzy zespołam i gim n. A nny  w a r  
zów ny (W arszaw a) —  gim n. Królo­
w ej ja d w ig i  (Siódme) o:2 (15:17 i 
14.16) na korzyść  Siedlec. Z a ś  w  ko ­
szyków ce m ęskiej gim n. S tów . D yrek­
torów (W arszaw a; pokonało  M KS 
Siedlce 3 6 :17 (22:5). W sia tk ó w ce
M K S w y g ra ł 2:0 (15:4, 15:2).

W O Ł Y Ń
M istrzostw o  L ig i W ołynia . W. K. 

S. S trzelec (Ł uck) — H asn .o n ea  (R ów ­
ne) 0:7 ,0 :2 ), Strzeiec (Janow e D on­
na) —  K K. S. (K rzem ien iec) ' «j-:3 
(2: u ). • > _-9fe

M istrz , kl. A .: - A m atorzy  W łodzi­
mierz —  R e z e d a  Ł uck 3:2 (2:0), 
C zarni (K ostopolj — u p a rta  (R ów na) 
(4 :2 ), (3:0). „  , ,

M istrz , reze rw  L igi P ogoń  Ib 
(R ów ne) — H e jm o n e a  1 (R ów ne) 
U l  (0:0
• O  w ejście  ao  kl. A. K O P ,  D rde- 

teały — Strzelec D ubno  ł :l (0:0).
M .srrz . KI. C. H oryń  R ów ne _  Ce 

gielnia Ztiołbur.ow 1:0 (1 0).
Juniorzy PKS. Łuck — Irydion 

L urk  4 = 1 (2 :0 ).

W ŻYRARDOW IE
zapren u m erow ać „ A B C ” m ożna  

u p. H :n y ta K urcke  

u l. W ilcza  2 m. 54

N o w y  s n k c e s  J ę d r z e jo w s k i e ]
IVc w to rek  w d a lszy m  c iąg u  t u r ­

n ie ju  ten iso w eg o  o m is trz o stw o  h rab - 
s tw a  K on tu  Ję d rze jo w sk a  ro zeg ra ła  
m ecz w d ru g ie j rundzlu  z A n g ie lk ą  
P e te rs , b iją c  ją ła tw o  w dw óch se 
ta c ł  6:1, 6:4.

N a laźy  zazn aczy ć , że w m is trz o ­
stw ach ty ch  J ę d r te jo w sk *  je s t  jed n ą  
z dw óch rozstaw  ionych  r a k .e t  kob ie­

cych. Druga rozatawieńą r a k ie tą  j«wt 
mistrzyni Yv . Brytanii „tiss R„und 

Przypuszczalnie obie te panie dojdą 
do f in a łu . Ewentualna wal ,a pomię­
dzy Jędrzejowska a miss Round * y  
woluje już obecnie wśród angielskich 
kół aportowych wielkie zaintereso­
wanie,.

HE D P I WESTEHbERgER 2>

PPR. W ED.

KARIN FISZER
P O W l E i t

—  Pani m a w oczach tylć radosnej siły —  m ów ił .  T o  nią 
wstrząsnęło. —  D ow ied z ia ła  się nagle o przeznaczeniu swej 
urodt T o  by ła  siła, wobec  chorych —  lo dar, k tórym  mogła 
ich obdarzać po  sto razy  na dzień, ło stało się lekarstwem, 
które najczęściej rozdz ie la ła , i z ja k im  jeszcze p ow ad ze ­
n iem ! 1 po raz p ie rw szy  w ybrany zaw ód  spraw ił  je j  głęboką, 
p raw dz iw ą  radość.

Od tego się zaczął le j zwycięsk i pochud.
K ’ lka znanych szpitali, duże sławne k lin ik i, n a jm od n ie j­

sze sanatorium —  i w  końcu Berlin. W szys tko  już szło g ład ­
ko i samo się jakoś robiło . S (arv  doktór, jako  kolega, p rze ­
stając pracow ać  odstąpił za bezcen urządzenie gabinetu 
przy jęć, a m łody , zakochany w* niej architekt, za ją ł  » ię  nitra 
nowoczesnym  urządzen iem  reszty m ałego , ładnego  m iesz­
kanka.

„D r .  mód. Karin F iszer —  specjalność choroby ga rd ła "  —* 
rozpoczęła  swą praktykę p rz j  u licy Nettelbeek.

K i l k a  pań z Kurfurstendam u musia ło  jeszcze w yraz ie  się 
o n iej poch lebn ie —  k ilku  żyez l iw vch  starszych ko legów  O b ­
darzy ło  ją  p rzezw isk iem  „m a ła  Conć“  —  i p o d t m  m yw a ło  
ią w" je j  beztroskie j, a pew nej zwycięstw a świeżości „ sił , 
w  dą/.tniu odw ażn ie  naprzód.

II .

—  A  ten plaster, pani doktorko?
—  T o  proszę zostawić, jak jest —- nifc ruszać do poiutrza.
—  A le ż  on zd ro w o  ciągnie, m ó w ię  pani. N ie  z ły  sobie! 

N ie  wwtrzym am  długo
—  T o  też ty lko  do po ju trza  musi pani w y t r z y m a ł , pani 

Bennecke Po ju trze  pani p rzy jd z ie  to go  zde jm iem y , a przez 
ten czas trzeba 2 ęby zacisnąć i w y trzym ać  —  dobrze?

—  I l m .. puni doktorko... co to jeszcze chcia łam  p ow ie ­
dzieć. ...jak raz tu ju ż  jestetil,,. bo to m ó j mąż... u je g o  s io­
stra ma c iąg le  takie zapa lone oko. nikt nie w ie  skąd i jak., 
a m oże  pani m a jaką  maść na to?

K a n n  F i s z e r ,  ś m i e j ą c  s i ę .  o b e j m u j e  r ę k ę .  z g a r b i o n e  p l e c y  
s t a r u s z k i .

—  N ie , m o je  dziecko, nie m ogę ci dać żadnej maści, nie 
w idząc  oka A le  przyś l i jc ie  waszą krew na  do mnie, musi być 
zapisana w Kasie Cnbfych  P raw d a?

Pan i Bennecke ■—  de likatn ie  p row adzona  ku d rzw iom  
(w  poczeka ln i jeszcze p ięć  osób, a już po szóstej) żałośnie 
k iw a  siwą g łow ą , otoczoną drobu lu ti im loczkami.

—  Mój Boże ! W  Kasie pew no  jest, ale przyjść... lak m ię ­
dzy nami m ów iąc  —  nie pó jd z ie  do doktork i, za nic, m ów , 
\le i do doktora"też  nie pó jdz ie , lin yą traktuje ja k  szmatę

Cień smutku przechodzi p rzed  twarz Karin. Znowu to 
uprzedzenie  do doktork i. Zmusza jednak  swe myśli do zna- 
lez ien ia  na jlepszego  w y jśc ia  w  spraw ie  pacjentki —  ■ p rzy ­
jaźn ie  o d zyw a  się;

—  W  tak im  razie, z rob im y lo inaczej, pani Bctmeekr 
Niech Pan i w e j .m e  swą kuzynkę ze sobą, jak pani do m n i” 
przy jdz ie , a ja  n ieznaczn ie p rzy jr zę  sie i pewn ie  w yne jdę  
jakąś maść, którą pani będę mogła  dać. T a l  zrob im y —- do­
brze? Do zobaczenia zatym do pojutrza...

A l t  pani Bennecke jeszcze nie skończyła.
—  Donrze , proszę pani, zrobimy... ale n it  koniecznie za ­

raz  pani da maści —  to takie nic... zaczerw ien ione trochę 
oko... Tak , a co lo  jeszcze chcia łam  powiedzieć?... Czy to pa ­
ni córka, ta panienka, która d rzw i o łw ie ta ?  ś liczna pan ien­
ka ' M ój Fryc , k tó ry  ostatnio po receptę przychodz ił ,  to 011 

po prostu zw ar iow an y ,  tak mu się podoba, to ja i co dzień 
m ogę  po receptę przysyłać.... co to chciałam powiedzieć... to 
pani córka —  pani doktór?

Karin  śm ie je  się c ie rp l iw ie  znósząc gadan inę babiny.
—  N ic ,  pani Bennecke, to ty lko  przybrana  córka ś l iczna  

jest —  wszyscy to m ów ią . P rzep raszam  panią, muszę na­
stępną pan ienkę wpuścić —  zatem  do pojutrza, Proszę  ty lko  
plastra nie ruszać —  parnię lać o tym !

Odetchnęła z ulgą zam yka jąc  w  końcu d rzw i za staruszką.
T a k  —  odrobione...

Podczas  k iedy  Kar.n  spiesznie purządicuje na stoliku 
i m y je  ręce —  oocznym i d rzw iam . w chodz i .E lza . Ubrana 
jak K ar in  w  b ia ły  płaszcz —- k tóry  up iększy ła  barw ną  w stąż­
ką przy  kołnierzu- Jest naprawMę uderza jąco  piękna, smu­
kła. długonoga, z iak im ś tanecznym w dz ięk iem  w  ruchach.

E lza  W e n d t  m iała sw o ją  h istorię Spotkała  ją  Karin  
którejś  nocy na ulicy w raca iąc  do chorego

Jaka» d z iew czyna  w p ad ła  p raw ie  na Karin i z naglącą 
nerw owośc ią  zaczęła  żebrać, w idoczn ie  brak je j  by ło  w tym 
w praw y. U derzy ło  to Karin  ,ui po  odpraw ien iu  je j  jak im ś  
datkiem. W ied z ion a  jak im ś dz iw nym  instynktem, zawróc iła  
nagle i poszła  za  dziewczyną. T y le  podobnych  przechodziło  
uzez je j  porudnię! Dopędz ita  ją przv drzw iach  sz inku  
chwyciła  za rękę.

—- Za trzym aj się! P o  co chcesz tam iść?
I.D c. a .).
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3  miliony żytf?w pod pręgierzem
P r z y s t o s o w a ć  stan p r a w n y  du f a k t y c z n e g o

W  p r o c e s  Jud k i C h ask is lew i-  
tsKŁ g łęook o wzLutę, !  ca łe  sp o łe  
•■zeńsiwc po takie. Vvyrok sąd u  

R zeczyp osp o litej d aje satyofaK cję  
m oralną obn iżonem u sum ien iu  ca  
tego narodu .

BEZNADZIEJNA  
. . .  - 1 P . C L . t C J /

B ezn ad ziejn ą  a p ela cję  p isze  
żydow ski „N ow y  D ziennik" .

„wzy mamy jeszcze n u  zapew  
mać, ze te zarzuty są bezpodstawne, 
ie  nie ma w  żydostwit wogóle, a

WĄTPLIWOŚCI LUDZI 
UPRŁEDZOHYCH

R u ch  n a s7 m o sta tn ich  czasach  
j e s t  s u t y m  ob iek tem  rozm aitych  
atak ów  prasow ych, „P o lon ia"  Ka­
to w ick a  p o w o łu ją c  s ię  n a  „Kurier 
Poznański*4 oraz  n a  „ F a la n g ę"  ( ! )  
zarzu ca  ru ch ow i n arod ow o - ra  
• ly k a im n u  zb liża n ie  s ię  i  „doga  
d y w a n .j  się"  z  OZON-em - p o l o ­
n ia"  p n p ta c z a  ta k że  i  w y ją tk i z  
a rty k u łu  n a szeg o  , n  K tó ry m  
Stw ierd za liśm y, ż e  je d y n y m  d la  
OZON*n w yjściem  byłoby J tgo  
rozw iązan ie  s ię  i  lik w id acja , —  i  
kon k lu d u je:

„ P ro p o zy c ja  jesl całkiem  tra fn a , ale 
W ysuw anie jej pod ad reo tra  płk Ko- 
W alew skiegi św iadczy łoby  o tym , że 
rozm ow y o  porozum ieniu albo  s ię  Już 
rozbiły  * ib»  ie i  r j  p io w adżone  przez 
ludzi o zgo ła  niezw ykłej pew ność. 
webie.

„P olon ia"  *api»m niała dziw nym  
tra fom  o  trzec ie j m ożliw ośc i —  
m ożliw ości n a jp ro stsze j i ś c iś le  
od p ow iad ającej rzeczy w isto śc i, i e  
m iędzy p rzed staw ic ie lam i ruchu  
n arodow o - rad yk a ln ego , l  OZI i 

'Jego  szefem  płk, K «cem  w  o g ó le  
rozm ów  n ie  było.

P lanu , n  a a  Dyło p arok rotn ie  
kozn i sk ow an e p r z e ć  21 lu tym  za  
Krytykę a k c ji płk. K oca. P ism o  
n a s z e  sk on fisk ow an o  zo sta ło  az  
d w a  r a z y  w  d n iu  22 lu teg o , z® 
s to su n ek  do obozu p łk . K oca. D a  
l t j  p ism o n a s «  b yło  rów n ież  kon  
ris iiow an e k ilka razy  za u s io su n  
k ow an ie  s ię  do tegocł obozu po dn  
U  lu tegu . S tanow isk *  n a sz e  w  
S p ia w ie  O ZO N  u  zaw sze  byko ca l-  
Bowii u  w yraźn e , a  o sta tn io  zo- 
j ta ło  w yp ow ied zian e  niedw uznaca  
n ia  w  a r ty k u le  d oradzającym  m u  
żo sw ią za iu e  s ię , n a  k tóry  to  a r ty ­
k u ł „P olon ia"  s ię  /-resztą pow ołu ­
j e

W ą tp liw o śc i c n asrym  stosunKU  
do O zonu m ogi, m ieć  jed yn ie  lu ­
d z ie , którym  tak ie  w ą tp liw o śc i są 
b a  ły k f .

PROCES  
W MOR. O STIUW IE
Z C zecham i łą czy  n a*  n ie ty lk o  

w sp ó ln a  krevr p lem ien n a , a le  i  
najbardziej żyw otne in te r e sy  na 
rodow e: ta k  sam o ja k  i  on i n a ra ­
żen i je steśm y  b ow iem  z  Z achodu  
n a  z a le w  g erm ań sk i i  zm uszen i 
do p rzec iw d z ia ła n ia  s ię  mu i od- 
p a rc ia . A to  n ieb ezp ieczeń stw o  
n iem ieck ie  Je»t n a w et przv is tn ie  
n iu  sp rzeczn y ch  in le r e jó w  te r y to ­
r ia ln y ch , —  rzeczą n a jis to tn ie j­
s z ą  i d ecydującą

I  d la teg o  stosu n ek  n a sr  do n a ­
rodu czesk ieg o  i p a ń stw a  rzęcha ■ 
s ło w ack iego  n ie  p o n  .n ien  budzić  
w ą tp liw o śc i a n i też wyw M ywać 
różn ic . N akazem  d la  obu narodów  
w huto  b yć zgoan i w sp ó łży c ie  i  
w yb aczen ie  sobie w sze lk ich  daw ­
n ych  uraz.

O b ow iązu je  to  jed n ak  m ety lkc  
n as, u le  i  C zechów . A  naw et z  u- 
vagj n a  w za jem n y  sto su n ek  s i l  • 

w a rto śc i C zesi tym  bard ziej w in n i 
w e w łasnym  in te ie s i i  dbać o n a ­
leż y te  i  u czc iw e  w zajem n e s to ­
su n k i.

C a łk ow icie  w ięc  n iezrozu m ia ­
łym i i d la  w sp ó ln e j p rzy sz ło śc i o* 
grom nie n ieb ezp ieczn ym i są  u s ta ­
w iczn e  ob jaw y n iew ła śc iw eg o  od ­
n oszen ia  s ię  w ład z  c z c s u c h  do 
państw a p o lsk ieg o  oraz do p o l­
sk iej m n ie jszo śc i w  C zechach. 
Przy n a jlep szy ch  n a w et ch ęc ia ch  
ob jaw y tak ie  (jak  np. o sta tn i pro­
c e s  przeciw k o  9 Polakom  w  Mor 
O s tr a w ie ) , sp o tyk ać s ię  m uazą ze  
zdecydow aną r ta k cjr  i p rzec iw ­
dzia łan iem  sp o łeczeń stw a  i  rządu.

w tyuira - ie polsłum w  szczególno­
ści tanich >emiencji, jatde się nam 
przyj/łsujt; żc bezwzględnie oórzu- 
. amy tego rodzaju zarzuty j podej­
rzeniu Zdaje się, że t_ jest zoytecz 
ne. Tniufto powtarzać wciąż to  sal 
mo, skoro .potykr sie wciąż tak sa 
mo z niewiarą i nieufnością. Narzu­
ca się tylko pytanie, komu jest po­
trzebne by przeszło 3 mi. ony o- 
bywalełl państwa stawiać pod prę 
gien. tego rodzaju zarzutów? Czy to 
przy spoi zi chwały Polsce? Czy to 
n.a dowieść spoistości państwa? Czy 
to robienie za wszelką cenę z trzeci; 
milionów 063 wateli —  wrogów ai 
mii i paastwow ości przyniesie jaką 
kuiwiek bądz. korzyść? W.omy, że 
to tylko może przynieść szkodę, po­
co więc ta „odpowiedzialność zbio- 
-owa”, poco te zarzuty i ciągi, pró­
by narzucenia inwencji, któr, są  
nam oezwzględnie obce i od kłórycl. 
jesteśmy jak najbardziej oddaleni? 
F ak tów  n ie  zm ien ią  żad n e  m a­

ch in acje. A  trzech  m ilion ów  oby­
w a te li, b ęd ących  w rogam i arm ii 
i p ań stw o w o ść; pozD ędziem y s ię  
przez ew ak u ację  ich  n a  M ad aga­
skar. To fe s t  jed yn a  d roga  do za­

p ew n ien ia  sp o is to śc i p ań stw a , a  
m a str u s ią  m etod ą zam ykania  o- 
czu aa  rzeczyw iscość.

DEGRADUJECIE SIE  
SAMI

„5 rano" ob u rza  s ię  a a  n a sz  po­
s tu la t  u su n ięc ia  żyd ów  z  arm ii:

,A  iu. w dobie powszechnego 
zbrojenia, w  okresie mobilizowania 
wszystkich sił putencjonalnycii na 
"'ypadek wojny, w  momencie kie­
dy wszystkie państwa przygotowu­
ją się na te Kodzinę, ki.dy wypad­
nie z bronią v/ ręku decydować o 
ło je  — w* takim poważnym mc.nen 
cie padają niepoczytalne słowa  
które przygwoździć trzeba jako 
zdradę wobec najżywotniejszych In­
teresów Rz ćzypospoliitj Poiskł!

Nie damy się zdegradować Sni *  
dziedzinie świadczę., ze strony Pań­
stwa na rzecz naszą, ani w  uziedzi- 
n.» naszych obowiązKÓw na rzecz 
ran itw P ’
J eś li chodzi o in te r e s  P o lsk i, to  

dbanie o  ten  in tere s  p o zostaw cie  
nam  Polakom . A  je ś li  chodzi c

w oedCZi S i *  W azćc v ch

cD ow iązków  w  stcaumjcu do p a ń ­
stw a to  sam i d eg ra d u jec ie  s ię  co­
d zienn ie- P o có ż  w ięc  ty le  krzyku, 
g d y  s ię  ch ce  s ta n  form alny  przy­
sto so w a ć  ao  stan u  fak tyczn i go i

ZMARTWIONY  
»DZIENNIK LUDOWY"

W  su k u rs  żydom  p rzychodzi 
so c ja lis ty czn y  „D zien n ik  ludow y", 
który  p om stu je  r a  „ABC".

„Tym samym s.an  licitony ab 
■ ońcow kraju zmniejszyć się mą nie­
mal c  40 prou Taką propagandę 
uZtizy pismo o ...e .ow sk k  w  obli­
czu łi- cnych niebezpieczeństw grożą 
cych Polsce Czy_ to nie jest zwykła 
agitacja antypaństwowa?
C zem uż zaraz  40  proc. M ów m y  

ty lke o żydach , a  wńec o 10 —  1 1  
proc A  jak a  j e s t  w a r to ść  bojow a  
ty ch  1 1  proc., to  pokazała w ojn a .

'Czy w ięc  „D zien n ik  L udow y"  
nie m a w ięk szych  zm artw ień ?

K a t o
F n in c k

K O L C E  s i  3 R02

„Pr? yjtlzle cza s, 
żn Mniem? wami rządzić"

To hasło żydowskie
Pizemówienle adw. Suchodolskiego 
no procesie o zabójstwo s. p. waenm. Bujana

do u ła n a  Jana Z aw adzkiego, bez  
pośredn io  po śm ierci C ejlicha po­
w ied z ia ł „P rzyjd zie  cza s, że  m y  
będziem y w am i rządzić" .

Żydzi na  od cinku  K a łu szyn  —  
M ińsk p rzesz li do atak u .

Za narzęd zie  zb rodni obrano  
C hask ie lew icza" .

o p raw a  JudkJ C nask ielew icza, 
zabójcy w a ch m istrza  B ujaka  
w zb u d ziła  n ie s ły ch a n e  za in tereso  
w a n ie  w ca łym  sp o łeczeń stw ie  poł 
skim  In form ow aliśm y  n a szy ch  
czy te ln ik ów  szczeg ó ło w o  o prze­
b iegu  nrocesru, ob ecn ie  uw ażam y  
za sw ó j ob ow iązek  zapozn ać ich  w  
ooszern ym  szrzeszczen iu  ze  ś w ie t ­
nym przem ów ien iem  adw . H en ry­
ka S u ch od olsk iego , jed n eg o  z 
p rzed sta w ic ie li pow ództw u c y w il­
nego A d w . Su ch od olsk i, jaku o fi­
cer  7 pu łku  u łan ów  od zn aczony  

V irtu ti M ilitari"  i czterok rotn ie  
„K rzyżem  W alecznych"  odok fo r ­
m aln ego  m ia ł ł  sp ec ja m y  m ora ln y  
ty tu ł do w ystęp ow an ia  w  te j spra  
w ie. i - i * . ! .

Ż 1W O T  W ACH M ISTRZA  
B U JA K A

,T o j e s t  p roces o zam ord ow anie  
Źiołnierza P o isk ieg o , obroń cy  O j­
czyzny, w a ch m istrza  czyn n ej s łu ż  
by 7-go pułku u łan ów  —  przez  
z y d a !

W  w oln ej i  n iep od leg łe j P o lsce  
w cza sie  pokoju, w  b ia ły  dzień , 
na u licy , s trze lo n y  z  ty łu  —  pada  
P o lsk i Ż ołnierz. P c isk i Żornierz 

zab ity  przez osoDm ka n a leżącego  
do obcej w rog iej P o lsc e  i Polakom  
sp o łeczn ośc i.

P ad a  Ż ołn ierz P o lsk i, zab ity  
przez forp ocżtę , szyk u jącego  się  
s ta le  do w a ln ej rozpraw y z  nam i, 
w ew n ętrzn ego  w roga .

W achm istrz B ujak, jako 19-let- 
ni m łod zien iec  w stęp u je  w  1920 
roku n a  och otn ik a  do arm ii p o l­
sk iej W 1922 r rozpoczyna nor­
m aln ą  słu żb ę w  7-ym pułku  u ła­
nów K ończy szk o łę  p od oficersk ą ,

w bojach  7-go pu łku  n a  o łtarzu  
Ojczyzny, z łoży li, te  w szy stk ie , h i­
storyczn e  ju ż  Ula pu łku  p ostacie , 
nazn aczon e stygm atem  śm ier te l­
nej ra n y  p rzy ję ły  ś . p, w ach m i­
strza  do sw eg o  grona.

„Chodź, K olego , m ięd zy  nas, 
boś T y od w rażej p ad ł ku li" .

A le  tu , na z.em i z o sta li ludzie  
z c ia ła  i krw i. P o zo sta ła  w d ow ę t 
siero tk ą , p o zo sta li to w a rzy sze  bro  
ni z  7-go pu łku  u łan ów , zo sta ły  
ca łe  za stęp y  żo łn ierzy  i  o iu e r o w  
słu żb y  czynnej i rezerw y , zosta ło  
ca łe , o słu p ia łe  p o tw o rn o śc ią  za ­
m achu  n a  arm ię —  sp o łeczeń stw o  
p olsk ie" . -

K ARY

„I tak, jak  o n g iś  Z agłoba w oko­
pach  Z baraża, gdy d ojrza ł trupa  
rycerza  Ł o n g in u sa  —  krzyknął: 
„K R W I!" —  tak  teraz , c i w szy scy , 
których  w ym ien iłem , w o ła ją  poza  
inuram i tej s a l i;  „K A R Y I", sp ra ­
w ied liw ej kary, przyk ład n ej kary  
na zbrod n iarza .

W ysoki S ąd zie! Z ab ójstw o w a­
ch m istrza  B ujaka, a  w ięc  zab ój­
stw o  żo łn ierza  p o lsk iego  przez ży­
da n ie  j e s t  zd arzen iem , w obec  
ktorego staw a lib yśm y  po raz  p ie r ­
w szy . S tw ierd za ją  to  d z iś  ju ż  h i­
storyczn e fak ty . N ie  m ożem y prze  
to osob y  m ord ercy  trak tow ać w  
od erw an iu  o a  środ ow isk a , z k tó­
rego  w y r 6»ł, w  od erw an iu  od a t­
m osfery  m ora ln ej i p sy ch iczn ej, 
jaką w y tw a rza  naród  żydow ski, w  
oderw aniu  od  ty ch  w szy stk ich  
przesłan ek  i WskaAfiń, ja k ie  n a ió d  
ten d zieciom  sw oim  od kolebki 
w szczep ia .

żyd n stw o  u fn e  w  sw o je  s i ły

W CZYIM IMIENIU?
Głowa m ianorządu  p. S ta­

rzyń sk i  bardzo  lubi p r zem a ­
wiać i gdzie  tylke m o że  p o p i­
su je się sw o ją  elokw encją .  
Tylko , ze  bardzo  często  w  
tych  sw oich  przem ów ien iach  
daje  się ponosić  fan taz ji  i  m a  
rzem om . N a p rzyk ła d  p r zem a ­
w ia: „jako p rezy d en t  m iasta  
stołecznego W a r s z a w y , witani  
serdecznie w  im ieniu  s to l icy“

D robn iu tka  nieścisłość, w  
które j  ob jaw ia  się cały l iryzm  
i m arzyc ie ls tw o  naszego bur­
mistrza . Bo przecież jes t  ty lko  
kom isarsk im  pi ezyden tem .  
k tó ry  reprezen tu je  p rzed e  
w szys tk in i siebie i  tych co go 
mianowali. A  za tem ?

Precz z  m arzen iam if

ZNOWU  PRO TEST
W  zw ią zk u  ze  sp ra w ied li­

w ym  w yro k iem  na m ordercę  
i.  p. w achm istrza  Bujaka, ż y ­
da  Chaskielewicza, spokojna

i m ilcząca w  cichym  c ierp ie­
niu, k ęd z ie rza w a  m nie jszość  
ma podobno zn ó w  organizo­
wać strajk .

T ym  ra zem  s tra jk  trw a łb y  
znacznie d tuże j,  g d y ż  zam iast  
dwóch godzin  w  porze  ob iado­
wej, to aż godzin  sześć  —  od  
godz. l l - e j  w  nocy do 5-ej ra ­
no (N ie  na leży  łączyć  tego  
term inu  z  żyd o w ek ą  „5-tq ra ­
no").

(Zast.) .  ■

: 6ramy tylko w kolekturach; 
:  chrzeicijafisklclt •

T r z k i b a  o d p o c z ą ć
(Ud własn. kortsp.)

Łomża w  czcrwci 1 polskich sklepów, suaganów  i 
Istnieje w mieście Łomży Stow*- -rarsztUiów ptą-.y. Tylko Stow. Kup. 

rzyszenie Kupców Pol.,- które r~ za 1*01. którego pierwszym niewątpliwie
jednoosobową reprezentacyjną uzdi- 
łaliwścią obecnego prezesa, żadnej 
innej nie prowadri. A  jednak w dzie 
czn, pch  do pracy jest na tt. enie na­
szego Groda Książąt Mazowieckich.

Społeczeństwo miejscowe i okolicz­
ne z kaśdym dniem powiększ.* szere­
gi tych uo stają d« walki gospodarz 
czej z żydami osiadłymi od wieków 
i zakorzenionymi w naszym gospo­
darstwie.

Bez mała każda organizacja chrze­
ścijańska wykazuje w tym kiernnkir 
swoją inicjatywę, czy co przez bezpo­
średnie uświadamianie człunków o 
potrzebie popierania placówek pol­
skich, czy to przez ulotki propagan­
dowe. Inna znów, przez zakładanie

obowiązkiem powinr ■ być zaintere 
jowanie bis i e *  handlu po akiego i 
jego rozwojem zachowuj* «■*' bier­
nie.

N ic przypisujemy tęg i stanowiska 
filarom zarrądu spowodu ich zapa- 
tryw dt politycznych, bo gdyuy tak to 
mogliby skorzystać r powiedzenia 
P»na premiera „Bojkot gospodarczy 
i owszem", ale urażam y że, albo się  
nie czują zdolni do wypełniania tak 
zaszczytnych i poważnych obowiąz­
ków, albo też >4 urzenięc*eni i po­
winni odpocząć Najlepiej nich odpo­
czną, a  niech inni troszkę popracują, 
gdyż b imi tytuły piastowane przez 
-arząd do dziś dnia nic handlowi poi 
skiemu nie przyniosły Azet.

ChLEWIŃSKA
wiccka 14.

JADV IG A  Mazc !

DZlŁkzANOWSKF J. N. Świat 64 i  
—  Fi eta 5 — Gniezno —  Chrob- ;
rego 2.__________________________;

DZIEWULSKI ] Kral ^rzcJjr. &. S 
Marszałkowska 95. 1

GR JB1NSKA MARIA 
Kiólewska 7 m. 7.

GABR.

; I. rŁAł A )E]OV'A p. Ł -Szulacz « 
; Szczęścia —  Wstąp na chwiię” , •
; Łennaia: Warszawa N. Św iat I
; 68. Oddziały*: Krak. I rzedm. 8 7 ,;
; N. św iat 70, Marszałkowska 86, •
; Chłodna 08. •
:   :
■ I. FGRODYSKA i S-ka, „ A U C ™ ,:
I Senatorska 37. Konto PKO i029. :■ »
; LANGER JULiAN /vfarszaiKOw*Ka ;  
; 121 Dw irzcc Glóvrny i średni ;
; cowv, Wolska 13, Targowa 46, ;
; Pozi ań Mieliyńskicgo 21. Konto
; PKO 1667. ;
•     1 ■ Z
: „POD 3IAŁYM SŁONIEM' Brać- • 
■ ka 9, te’ 71J 56. ;

-       — ;
; MARIA REMISZEWSKA, M a .- ;
! szaikowsks 1 tel 9-78-8',r F.K.O. ;
:  29.60? > • -
; • 
! ROLAŃSK1 J. AL Jtrozolimskie 22 !

SZYl ER ANTONI, 
te!. 7,71-51.

B iack a  10, i

TARKOWSKI w .  
68, handel win.

Marszałkowska ;

TH1EME GREULICH i ŚCIGAŁ*! 
SKI, Krakowskie Przedmieście 9, * 
tei. 2.9o-lg. ____________  ;

WOLANSKA A. N Świat 19- j

WOYNA S. Cnmielna 20, kont. * 
PKO Nr. 1386 i

Wróg narodow ców  w  Ł o m ż y ó s k ie m

Zkt&y i os; uf. Jan llc nung
ł e s  a u ł  na ł a w i e  o s k a r ż o n y c h

Droga do dobrobytu
Za naszym  pośred n ictw em  szc z ę śc ie  u śm iech n ęło  s ię  do 
w ielu  lu d z ., k tórzy  n a b y li u nau b ile ty  lo tery jn e  i um ie­
li c ie r p liw ie  oczek iw ać  sw ej kolei. K to chce grać , n iech  
bierze przykład  z tych  w yb rań ców  > losu  i n ie  zw lekając  
kupi sz częś liw ą  ćw iartk ę w  kolekturze D ZIER Ż A N O W ­
SK IEG O , W arszaw a, N ow y  Ś w ia t 64, F r e ta  5, G niezno  
C hrobrego 2.

W M N S R l1 WAZ.
zap renum erow ać „A tl C" m ożna  

•• p. M ieczysław a Kojro 
oL W arszaw saa 97

aw an su je , w  k w ietn iu  1925 r. zo­
sta je  p lu ton ow ym , w  m aju  1929 r. 
—  w achm istrzem .

B ył w yb itn ym  p od oficerem , tak  
w yraża ją  s ię  o nim  jego  p rzełoże­
ni. B y ł porządnym , dobrym , spra  
w ied li w ym  człow iekiem  —  tak  mó 
w ią o m m  jeg o  podkom endni. W y­
c ią g  ew id en cy jn y  ś . p. w ach . Jan a  
B ujaka ozn aczon y  nr. 517 —  koń  
czy się  ad n otacją : „1/VI. 36 r, zg i­
ną ł śm ierć .ą  tra g iczn ą  skrytobój­
czo zam ordow any przez żyda".

P A D Ł  O D  W RAŻEJ KULI

„D nia  1 czerw ca 1936 r. pada  
pod kulam i C h ask ie lew icza  w ach­
m istrz  B ujak, pada na posterunk u . 
Szed ł na błużbę. N a  słu żb ie  zg i­
nął, S iódm em u p u łk ow i do d łu ­
giej U sty  p o leg ły ch  przybyło  je sz  
cze jedno nazw isko.

Ci w szy scy  ś . p. serd eczn i kole- 
azy  n asi, k tórzy  m iode sw e  g łow y

w p ływ y, z  tru d n o śc ią  ham ow ało, 
a w ła śc iw ie  n ie  ham ow ało  zup eł­
n ie  sw o ich  odruchów  j bez różni­
cy  w  p og ląd ach  p o lityczn ych  ob­
chodziło  ża łobę pc C ejlichu , k tó ­
ra b yła  n ie  nakazana a le  sp o n ta ­
n iczn a .

W  tej a tm osferze  rodzi s ię  m yśl 
m ordu od w etow ego

ŁOM ŻA. 9. 6 ( te l. wij. — Łom ­
ża  za in tereso w a n a  je s t  s e n s a c y j­
nym  p rocesem , jaki pod przew od­
nictw em  w icep rezesa  S zatk ow ­
ski igo rozp oczął s ię  w  Łom żyń­
skim  S ąd zie  O kręgow ym . O skar­
żon y  je s t  b, kom endant p o lic ji 
p a ń stw o w ej w  O stro łęce i b. ko­
m isarz rząd ow y w  O strow i M azo­
w ieck ie j, Jan  H ornung, A kt 
osk arżen ia  zarzu ca  m u w ie je  n a ­
dużyć i d efrau d acy j p iem ężry ch  
jak  te ż  o  n a m aw ian ie  w ie le  osób  
no fa łszy w y ch  zezn ań  przed s ę ­
d z ią  śled czym .

W ym ien ion y  H ornung, jako ko­
m en d an t p o lic ji p ań stw ow ej  
p rzed sta w ia ł n iezg o d n ie  z  rzeczy ­
w is to śc ią  1 dokum enty podróży,

p rzy w ła szcza ją c  so b ie  p rzy słu g u ­
ją ce  m u d iety . W ypadek tak i m ia ł 
m ie jsce  61 razy  w  ciągu  jego u  
rzęd ow ania . H o rn u n g  w y sta w ia ł 
fik cy jn e  dok um en ty  n ie  ty lko na  
nazw isko w łasn e, a le  także na na- 
zw icko p rzodow nika  B u d zyń sk ie­
go, k tórego  d ie ty  p rzy w ła szcza ł  
sob ie  n a  szk odę skarbu  p ań stw a .

N ie  p om in ą ł także ok ręgow ego  
Z w iązku s tra ży  p ożarn ych , gdzie 
w y stęp o w a ł jako  p rezes , dzia ła  
j.jc n a  szkodę te j in s ty tu c j i.

S u b w en cję  gm in  d la  p o lic ji w  
w y so k o śc i 847  zł. H orn u n g  także  
p rzyw łaszczy ł sob ie .

T ru d n o  p r z n o c z y ć  o lb rzym i re ­
je s tr  p rze stęp stw  b. kom endanta

D z ia ła ln o ść  H orhun ga n ie  o gra - p o lic ji, k tóry  brał p ien iąd ze , g d z ie  
niczała  s ię  ty lk o  dc n ad u żyć na ty lk o  m u s ię  udało . M . in . od sw e-  
teren ie  p o lic ji p a ń stw o w ej, bo go  p od w ład n ego , p rzodow nika  N y  
w iem  jako  p rzew od n iczący  korni cza  p ożyczy ł su m ę 750 zl., k tórą  
tętn rod zic ie lsk iego  ’ w  sem in a - tak że so b ie  p rzyw łaszczy ł, ' u zn a 
rium  p ań stw ow ym  w  O stro łęce  ją c  ją  za d an in ę  z  n iew iad om ego  
w ystaw ia! i tam  tak żt fa łszy w e  ty tu łu , 1
rach unk i kosztow  rzekom ych  
sw y ch  podróży, p rzy w ła szcza ją c  
sob ie  p ow ażn ą  k w otę  p ien iężną ,

„Wołyń“  oskarżony o „?emstą“
z a  c o fn fę d e  o g ło s z e ń

ŁUCK, 9. ' (od własnego kores- 1 eja .Wołynia" zwróciła się do Banku 
Z anim  jesz- P>rlent«). Przecinko tygodnikowi | W ileńskiego z prośbą o płatne o s o ­

cze nad ejd zie  ta  u p ragn ion a  i w y- »Wołyń znanego już z ostatniego | szenie. Dn listu tegu załączono reku-

" »  • » ! w  “ : ch om k “ oso11*'
dów bez, w yjątku  —  ch w ila , która mom wołyńskim, wydawanym przez
p rzyn ies ie  „narodow i w ybrane- Tow. Organ sacji Kółek Rolniczych
mu" ten  w iilk i  od w et —  bo rzą- wystąpił Wileftsk' bank Ziemski
, , ,, . . . , . Sprawa toczy się przed Sądem Okre-
3 nad w rsystkjjn i naiudatr iw:a go^yjn w Łucku. Tisma. oskarżono o

ta, a  w ięc  i nad P o 'sk im  N aro- tendencyjne oświetlanie działalności
dem. Bamtu Wileńskiego.

P rzy jśc ie  tej ch w ili, poza naj- Występujący z ramienia Wileńskie
w yb itn iejszym i m ężam i i m y ś li­
c ielam i żydow sk im i, jak n-p. A szer

czyn n y  w sp raw ie  n in ie jszej zy- 
dek u łan  M ordka H ech berg , który

tego sekretarza wojewody wołyńskie­
go. W z tiatwieniu tej sprawy Bank 
prz j znał „Wołyniowi" ogłoszenia 
Wkrótce potem na ręce prezesa Ban­
ku, min. Meysztowicza wpłynęło wła­
snoręczne pismo wojewody wołyń­
skiego r  Józewsk:ego, w  którym p. 
Józewski składa „wielce szanownemu 
panu ministrowi" podziękowania „za 
jego obywatelski czyn". Ponieważ 
p >źniej „ruk ogłoszeń przerwano 
skończyło się uznanie redakcji i p.

go B m ku Ziemskiego, adwokat do­
wodził w  swym przemówieniu, iż te- 

, go rodzaju stanowisko w artykułach
G in sb u rg  —  zap ow iad a ł rów n ież tygodnika „Wołyń” byłe zemstą za Józewskiego dla obywatelskiego sta
i to  dosyć w yraźn ie skrom ny ale ! Pobaw ienie ogłoszeń udzielaj ycli po nowjska banku a w konsekwan/ji, w-e ślad ow ai przy pom ocy

przednio pismu przez Wileński Bank Jług skarżących, niewybredne ataki
Ziemski. | na działalność banku

Bowien. swojego czasu adrainistra-

P o m ysłow ość  H rrn u n g a  była  
nap raw d ę n iep rzec ię tn a . U L ' in. 
także k orzysta ł on  b ezp ła tn ie  z 
en erg ii e lek try czn ej w  ten  apo- 
sób, że  p rzep ”Owadzil ukrytą  in  
s ta la c ję  w e  w ła sn y m  m ieszk an iu , 
d o łącza jąc  p o ta jem n ie  przew ody  
do p rzew odów  lokalu  K om endy  
p o lic ji pow iatow ej.

D z ia ła ln o ść  H o^nunga na s ta ­
now isku  kom isarza  rządow ego w  

■Ostrowi M az tak że  b y ła  n ie  lep  
sza, U su w a ją c  n iem ile  so b ie  oso  
by w erb ow ał fa łsz y w y c h  św ia d ­
ków, k tórzyby p rzep row ad za li do­
w ód  zm yślon ych  n adużyć.

S en sacja , w yw oiana p rocesem  
j e s t  tym  w ięk sza , że  H o iin m g  by) 
znanym  dzia łaczem  „sanacyjnym "  
m a n ifestu ją cy m  na każdym  kro­
ku sw e  „państw ow e"  p og ląd y , a 
jed n o cześn ie  zaciek łym  w rogiem  
narodow ców , k tórych  śc ig a ł i  prze 

w szelk ich  
środkć w.
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Tragedia białej rasy
Katastrofilug s^ad^k urodzin

Spadek u roazin  w  krajach  r a sy !  lan ia , ch cąc zw rócić  uw agę opi- 
b ia iej j e s t  tak w iduczn y, ze dają  n ii św ia ta  cyw i'.izovTan ego na tę
si^ zew sząd  s ły szeć  g ło sy  a larm u ­
ją ce , „C ourrier de G ene.-e" w  art. 
„A u secou rs de la  v ie “ (ż y c iu  na  
p o m o c!), p od kreśla , że autory­
te ty  spośród  n ow oczesn ych  ek o­
n om istów , m o ra listó w  i mężów  
stan u  podn oszą  o strzeg a w cze  w o-

n ow oczesn ą  p lagę  
dzin.

spadku uro-

E  UKOPIE GROZI 
WYLUDNIENIE

OKazuje się , że  w E u rop ie za­
ch odn iej p rzyrost lu d n ośc i tak  
szybko spada, że w n ied a lek iej  
p rzysz ło śc i grozi je j raczej wy­
lu d n ien ie  n iż  p rze lu d n ien ie . W  

A n gli np p rzyrost n a tu ra ln y , 
który  je szcze  w  r. 1912 w y n o sił 
10,7 na ty s ią c , sp ad ł w  r. 1934  
do 3,0. W  A ustrii w  r. 1912 na  
każdy tysiąc^przybyw ało .3 m ;esz- 
kańców  roczn ie , w  r. 1934 tylko  
0,8 Innym i sło w y  n a jb liższe  la ­
ta  p ow in n y  p rzyn ieść  w  tych  
krajach ( i w  w ie lu  in n y ch ) spa­
dek ‘lu d n ości.

P o lsk a  zajm u je  w  św iec ie  
czw arte  m ie jsce  co do w ysok ości

P jR IDN* H
S K U T E C Z N Y

l  rudno, proszę państwa.
O żem tem  się, ja k  ju ż  wiecie  
z  ust i lugo języcznego  Zastęp­
cy. Moż* to upały, m oże jakaś  
inna choroba, dość, że ja, k tó ­
r y  za honor i  o b ow iązek  m ia-  l  p r o s t u  n a ,u ra ln eg o  po B u łgą -  
lem  sob'e ostrzegać ludzi  n1’ J u g o s ła w ii i H o lan d ii. I" u 
p r z e d  tym  fa ta lnym  krokiem ,  nas k lZy ro st sp ad ł z 16,4 w  r. 
sam  się poślizgnąłem .  % I *2,1 na ty s ią c  w r. 1934.

Z rob iw szy  tę luźną dygresję  ^  A n g lii n a to m ia st je że li zm niej 
D scbislą , wracam  do  poradni-  3ZPn*e przyrostu  b ęd zie  sz ło  z tą  
ka. W łaśnie  dosta łem  list, w  sam 3 co d o tych czas szybkością , 
k ió rym  k toś  nieczyte ln ie pod-  za ł &ł bedzie  25 m ilionów  
pisany  (pew n o  się w s ty d z i )  mieszK. za m ia st ob ecnych  45 mi- 
pisze, że  m a zam iar  w stąpić  w  li on  ów  (P or . „P opu latm n T heo- 
zw ią zk i  m ałżeńskie , ty lko  m e j n’es a n d th e ir  a p p lic* tio h “ ). 
m oże się zd ecyd o w a ć  i prosi
0 radę: ożenić się, czy nie?

O dpow iadam  kró tk o :  bez­
w zględnie  tak  ( przec ież  żona  
moja bedzie  tez  to czytała, to 
wam  wiele  t łum aczy  z  te j  o d ­
p o w ied z i) .

M atżeństwo je s t  bardzo  
p iękn ą  insty tucją  ( p a trz  na­
w ias w yże j) .  C złow iek  żonaty  
dużo lep ie j  się czuje od k aw a­
lera, k tó ry  sam otn y  nudzi się  
w  dom u i poza dom em , a żona  
ty  ty lko  w  domu.

Również  i finansowo m ałżeń  
s tw o  zawsze się opłaca: zaosz  
czędza  sobie c z to w iek  naprzy  
k ła d  na radiu, g d yż  ma w  do­
mu głośnik zrob iony  z  żebra  
A dam a. Porcelany i szk ła  nie 
kupuje , a ty lko  talerze blasza  
ne, k tóre  są dużo  tańsze, i nie  
t łuką  się p r zy  p ierw szym  rzu  
d e .  Psa nie trzym a, bo pies by  
zaraz  uciekł, ja k b y  m u dali  
obiad  ugotow any p r ze z  m ło ­
dą gospodynię.

A sku tk i w ych ow aw cze?  —  
m a łżeń stw o  rozw  ja przebie­
głość, fan taz ję  i sp ry t  n iezna­
n y  kaw alerom . Jak zręcznie  
trzeba  opow iadać o konferen  
cjach w ieczorow ych , nauczyć  
się zręcznie chuchać, co też  
nie k a żd y  potrafi  (T rzeba  na 
brać ja k  n a jw ięce j pow ie trza
1 chuchnąć bardzo  szybko, to 
żona nie poczu je) .

A ju ż  nic chyba  nie zastąpi 
te j  w ie lk ie j  przy jem n ośc i  o d ­
p row adzen ia  teśc iow ej  na 
dw orzec , g d y  ta w y je żd ża  na 
dwa m iesiące na le tr isko .

D opiero  ożen iw szy  się, zro­
zu m ia łem  ten dow cip , jak 
m ąż zapytany przez  p rzy  j a d 0 
la, k ied y  wróci, odpow iedzia ł:  
że  jeś li  się będzie  dobrze  ba ­
wił, to bardzo  późno, poczcm  
po szed ł  na pogrzeb  teśc iow ej .

A więc kochani przyjaciele ,  
żeńcie się ja k  najprędzej,  w  
m yśl s taropolsk ie j  zasady  
śm ierć fra jerom !

B REZA

ISTOTNY SENS ŻYCIA
W  o sta tn ich  czasach  p ow sta ł

różne in ic ja ty w y  p ań stw ow e, jak  
w N iem czech  i w e W łoszech , m a­
ją ce  na ce lu  p o d n ies ien ie  liczb y  
urodzin  p i zez n ad aw an ie  prem ii 
p ien iężn ych  i sp ec ja ln y ch  przyw i 
le jów  m ałżeń stw om , * p o sia d a ją ­
cym  w ięk szą  ilo ść  d z iec i. A n aw et  
N iem cy  h it le ro w sa ie  próbują  
stw orzyć p ew ien  ro lza j m istyk i, 
sp rzy ja jącej w zrostow i urodzin . 
H itler  *a  pytan ie: na czym  pole  
ga isrotn y  sen s  ży c ia ?  od p ow ie­
d z ia ł: „A by to ży c ie  utrzym ać"  
(C ytow ane w ed łu g  „La C roix“ z 
19 m aja r. b. ,.Q uel e s t  le  se n s  de  
la  v ie ? “ C-elui de la  conserver"  
—  repond le F iihrer. (S tw arza  
się  sp ec ja ln ą  term in o lo g ię  te j  
h itlero w sk ie j „m istyk i p łodze­
nia", jak  np. „W ille  zum  K ind", 
lub  „ K in d erfieu n d ig k eit"  (p ra g ­
n ien ie  p otom stw a , radość z p osia ­
dan ia  p o to m stw a ). P odobn ie M us- 
so lin i czyn i co m oże, by  sk łon ić  
ob yw ateli I ta lii do zak ład an ia  jak  
n a jliczn ie jszy ch  rodzin . O sta tn ie  
p osied zen ie  N acze in ej R ady F a ­
szystow sk iej zajm ow ało s ię  g łó w ­
n ie tym  problem em .

WZROST EGOIZMU
N iew ą tp liw ie  tak  w ażn e z ja w i­

sko, jak  spadek urodzin  w  w ielk im  
stop n iu  n a leży  u za leżn ić  od ta ­
k iego czy in n ego  św ia top og ląd u  
życiow ego. N iek tórzy  zn aw cy  pro 
Dlemu lu d n ośc iow ego  dow odzą, że 
nieb yw a ły  w zrost tech n ik i now o­
czesn ej sp o tęg o w a ł u łud zi cyw f

Ś m i e r ć  J e a n  H a r ł o w

Jak  ju ż  d on osiliśm y , s ły n n a  am erykańska g w ia zd a  film ow a, 
zn an a  ze  sw y ch  w sp a n ia ły ch  p la ty n o w y ch  w łosów , J ea n  HarJow, 

zm arła  na  urem ię.

„Pad skrzvcfł mi ifołego Oria”
o d c z y t  w  B u e n o s A i r * s

W  B u en os - A ire s  znany przy­
jac ie l P olakow  dr. A n gel P izar- 
ro L astra  w y g ło s ił odczyt o P o l­
sc e  za ty tu ło w a n y : „Pod skrzy­
dłam i B ia łeg o  Orła", w którym  
to  od czyc ie  p rzed sta w ił zebra  
nym  P o \sk ę  w  św ie t le  rozw oju  i 
p o tęg i, w sk azu jąc  na korzyścip o tęg i, w sa a zu ją c  na Korzyści i 
ob u stron n e  przez naw iązanie ści-1 sk ich .

ś le jszy ch  sto su n k ów  h an d low ych  
i go sp od arczych  m iędzy  P o lsk ą  
i A rgen tyn ą .

O dczyt o  P o lsce  w yw arł na o* 
becnych  duże w rażen ie , które  
przysporzy P o lsce  p rzyjació ł po­
śród szerok ich  s f e r  a rgen tyń -

liza c ji zach od n iej w zrost ego iz­
mu i p ra g n ien ie  kom fortu  do 
tego  stop n ia , ze o g ra n icza n ie  po­
tom stw a u w ażają  on i za coś pra­
w ie  n a tu ra ln eg o , za  sy stem  u ła ­
tw ia ją cy  poprostu  eg zy sten cję . 
T ym czasem  w y d a je  s ię , że przy­
czyn y  spadku urodzin  tk w ią  g ię  
biej. O to zasad y ch rześc ija ń sk ie  
przez w zra sta ją cy  la icyzm  zosta ły  
niem al w yru gow an e z życ ia  spo-. 
leczn eg o . Stąd zw ięk szen ie  e g o iz ­
mu w sto su n k ach  sp o łeczn ych  i 
o sła b ien ie  m ora ln ości w  życiu  ro 
dzinnym .

ŚWIAT NIE JE S T  
ZA JĘTY "

fn n i znow u u czen i, o b serw u ją ­
cy spadek  urodź* n w  narodach  
b ia łej rasy , w id zą  w  tym  sam o­
obronę n iejak o n atu ry , u su w a ją ­
cej nadm iar lu d n o śc i na kuli 
ziem sk iej. M a to jakoby odbyw ać  
s ię  w edług „praw a" lu d n ośc iow e­
go, jakie p róbow ał n a k reślić  
ju ż  s łyn n y  T om asz R obert M al- 
th u s. W przedm ow ie do p ierw sze­
go w yd an ia  jego  k s ią ż k i: „An
es*ay  o f  tn e  P r in c ip le  o f  Popu- 
la tion "  (Z arys p raw a  lu d n ośc io ­
w eg o ) zn a la z ł s ię  g ło śn y  zw rot  
„C złow iek , który urod ził s ię  w  
św ie c ie  ju ż  zajętym , n ie  znajdu-  
jć  d la  s ie b ie  n ak rycia  na  w ie l­
k iej u czc ie  przyrody. N a tu ra  ka­
że mu precz od ejść  i n ie  zw leka  
z w yk onan iem  te j greźb y" .

O
T ym czasem , jak  w yjeazują cy ­

fry , św ia t  n ie  j e s t  je szcze  lak  
bardzo „zajęty" , W ^dle zap atry ­
w ań  w sp ó łczesn y ch  g eo g ra fó w , 
F a w c e t fa  i P en ck ‘a na  ku li ziem  
sk ie j p om ieśc iłob y  s ię  i zn a laz ło ­
by u trzym an ie  9 m iliard ów  ludzi, 
a n ie  2  m iliard y , k tóre fa k ty czn ie  
na n ie j żyją.* O kazuje s ię  rów ­
nież, że w  o sta tn ich  5C la ta ch  
lu d n ość  k u li z iem sk iej w zrosia  
za led w ie  o 43 proc., a  n a to m ia st  
produKCja poKarmów ro ślin n ych  
o 70 proc., baw ełn y  o 140 proc., 
rady że lazn ej o 330 proc., nafty  
o 400 proC. r ' rv'f fSMf. HPf*

O M O R A LN Y  
Ś W IA T O P O G LĄ D

R aczej w ięc  n a leży  s ię  sk ła n ia ć  
do pog ląd u , że is tn ie ją  inne  
rea ln e  p rzyczyn y spadku uro­
dzin , n iż  p rze lu d n ien ie , ja k : no­
w oczesn a  n ęaza  i b ezrobocie , spo­
w od ow an e fa łszy w y m  św ia top o­
g ląd em  społeczn ym , choroby, któ­
re w yw ołu ją  D ezpiodność, a  k tó­
re pochodzą  n a jczę śc ie j z  róż­
n ych  za łam ań  praw a m oralnego , 
naou zyć zm ysłow ych  i w iaro łom - 
stw a , i litera tu ra  i sz tu k a  n iem o­
ra ln a , o b n iża ją ce  p ow agę in s ty ­
tu c ji m a łżeń sk iej. A w ięc  w  su ­
m ie będą to  p rzyczyn y raczej n a ­
tu ry  m ora ln ej. „ P o +ęga i zd row ie  
ra sy  n ie  m oże być o s ią g n ię te  je ­
d yn ie  za pom ocą fizy czn eg o  tre­
ningu" —  p ow ied zia ł w ielk i 
zn aw ca  problem u lu d n ościow ego , 
R ankę. Zdrow e i liczn e  potom  
s tw o  za leży  przede w szystk im  od 
m oraln ego  św ia top og ląd u , n a  ja ­
kim  op iera  sw o je  w sp ó łży c ie  
m ałżeństw o" .

„Wuasfrt Wan‘a“ -  Czchowa
w  R i s y j s K i m  S ta d n i b r a m  t / c z u y m
Mój kolega redakcyjny w  swej re­

cenzji z „Wiśniowego Sadu” stwier­
dził, że sztuki Czechowa nrawdopo- 
dotm e przemawiają do rosjjsk egow i 
dza na rosyjskej scenie, ale dla pol­
skiej publiczności pozostaną obce. 
"twierdzenie o tyle niesłuszne, że Cze­
chow jako autor dramatyczny, pozo-

„W ujaszek  W ania".
*

stał prze*, czas dłuższy niedostępny 
nawet dla publiczności rosyjskiej. Pro 
by wystawiania jego sztuk na repre­
zentacyjnych scenach obu stolic, koń­
czyły się całkowitym niepowodze­
niem, co zresztą odbiło się, fatalnie 
na słabym zdrowiu n ezwykle nerwo­
wego pisarza Po raz pierwszy Cze­
chow „wziął” widownię na scenie 
Teatru Artystycznego w reżyserii Sta­
nisławskiego. Pisałem c tym szczegó­
łowo na łamach „ABC” przed cztere­
ma laty („Jake to były początki” —  
„ABC” 29.10.1933 r.)

Rosyjskib Studio Dramatyczne w  
Warszawie wystawiając sztukę Cze­
chowa, pojjęło się dzieła niezmiernie 
trudnego. Gotów jestem zaryzykować 
twierdzenie, że łatwiejsze zadane miał 
przed sobą Stanisławski, wystawiając

M o n e t y

z ci" Sb w ,Zło tej hordy'*
Z K ijow a donoszą, że w ło śc ia ­

n ie  ze  w si L uk aszew ka (W innic­
k iego  o k ręgu ) znaleźli 115 sta rc -  
żytuyc-h sreb rn ych  m onet. M ię­
dzy nim i są  m onety  krym sk'ch  
ch a n ó w : H adży - G ireja  i M en- 
g li -  G ireja , m o łd aw sk iego  w oje­
w ody S te fa n a  V 1 in . J e s t  rów ­
nież 5 m onet z  czasów  „Z łotej 
Hordy".

P rrw d op od ob n ie  sKarb zo sta ł  
zakopany koło 1480 r. w  c z a id jh  
n a jść  ta tarsk ich .

Wystawa sztuki polsk ą
w  N o w y m  Y o r k u

W N ow ym  Y orku 1 czerw ca  zo ­
s ta ła  o tw arta  w y sta w a  sztu k i poi 
sk ie j, która ju ż  w  ciągu m aja  
cieszy ła  s ię  w ielk im  pow odze­
niem  w  B rook llyn ie .

S a ię  p rzezn aczoną na w ystaw ę, 
p ięk n ie  ozdobiono portretam i, 
w sp an ia łym i ODrazami arty stó w  
polsk ich , p ian am i, m apam i i sta. 
rannie w ydanym i książKam i. Wy 
sta w a  trw ać  będze do końca  
m iesiąca  cze -w ca .

pamiętną premierę „Czajki" tegoż 
autora przed niemal 40 laty. Nie mo­
żna bowiem nauczyć się grać O e -  
chowa. Sztuka Czechowa _  to nie 
teatr, a życie, pozbawione wszelkie­
go efekciarstwa. Dlatego tak rzadko 
trafia ona do publiczności. Aby to 
się stało musi zaistnieć iaeainy kon­
takt między sceną a widownią. W 
tych warunkach o ileż wdzięczniej­
sze zadania miał teatr Stanisław­
skiego, gdy sztuki Czechowa jeszcze 
odźwieroadlały wsnólczesność . rosyj­
ską, a na widowni byłe rosyjSKa pu­
bliczność. Daleko trudniej przycho­
dzi to artystom R. S D. wob ;c pu­
bliczności przeważnie polskiej, w  
czasach od epoki Czechowa taK od­
ległych.

A jednak „Wujaszek Wania" w  R. 
S. D. wywiera na widzu większe 
wrażenie, niż „Wiśniowy Sad" w Te­
atrze Polskim, mimo udziału w  tej 
ostatniej sztuce Junoszy - Siępow- 
skiego i Przybyłko - Potockiej.

Na czołc zespołu wybijają się nie­
wątpliwie dwie postacie: p. Sikie-
wicz w roli dra Astrowa i p, Gula- 
nicka w  roli Heleny. Już w jednej 
z ponrzednich recenzyj wskazałem na 
ogromną skalę taientu tych artystów. 
Doktór w ujęciu Sikiewicza jest jed­
ną z najświetniejszych postaci w  re­
pertuarze Czechow? Gulanicka w  
roli Heleny jest doskonała.

Pan Orłów _  artysta o dużym 
temreramencie, wybitny komik, nie 
czuje się dobrze w  przygnębiającej

NOWOCZESNA
WZOROWA

Outy rybór modę** 
wiosennych i LISÓW

PRZECHOWALNIA FUTER 
J .  U J E J S K A

Przerobu! i repe-acje 
OBECNIE 'ANIEJ

WARSZAWA 
Nowy Świat 29 leL 605-33

, „ P ro f. S ieriebriakow ".

roli neurastenika —  wujeszka Wani. 
Dlatego właśnie najlepiej wypadł w  
trze im akcie w scenie gwałtownej 
sprzeczki, g d , wres,t,ci« m ógł okazać 
cały swój temperament. Młodziutki* 
artystka p Maksimowa ma przed so­
bą dużą przyszłość. Jan dalece w zy­
wa bię ona w swą rolę świadczą mi­
mowolne odruchy, (n p. gwałtowne 
zaczerwienienie się w chwili, gdy wy 
znaje doktorowi swą m iiośc). Pani 
Zarina, być może w większym stop­
niu niż inni członkowie zespołu nada., 
je  sztukom granym w R. S. D. kolo­
ryt rosyjskości — ta l dalece, że nie 
wyobrażam jej Sobie w sztuce niero- 
syjsk;ej, P. Dinin upodobał sobie ro­
lę połamańca i w Każdej sztuce znaj- 
duie dla siebie stosowne miejzee. P. 
Jug*n odtworzył rolę stetryczałego  
egoisty profesora bardzo dobrze. Jest 
to jedyny Polak w lespole i jeden z 
nielicznych aKtorów — Polaków znoi. 
nych dc odtwarzania postaci ze sztuk  
rosyjskich P. Mledwiediowa |  p. 
Swietow (służący z „Ożenku") nie 
ra *'■ tym  razem szerszego pola do 
popisu. Na uwagę zasługują świetne 
efekty dźwiękowe w drugim a.:cra 
(buiza) Ogólny poziom przedsta­
wienia Dard?o wysoki.

Bohdan Gębarski.
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P O W I E Ś Ć

J o a n  w sta ła

—  S ir ,  czy  będ z ie  m n ie  p a n  p o t r z e b o w a ł p r z y  ś le d z tw ie ?

P u łk o w n ik  u ś m ie c h n ą ł  się.

—  C h y b a  nie. Sądzę , że b ę d z ie m y  m ie li d o sy ć  m a te r ia ­
łó w  o b c ią ża ją c y ch .  Je szcze  ra z  p a n i d z ię k u ję !  —  u śc isn ą ł  
d ło n ie  Joan .

—  W ię c  k to  w y g ra ł,  s i r ?  —  sp y ta ł  G o o d  że g n a ją c  się  
z p u łk o w e  ik.em .

—  A n g l ia !  —  S i r  Pe rtw e e  u d e rz y ł  p ię śc ią  w  stół. —  M y !  —  
S t a ł  c n w ilę  p o c h y lo n y  n a d  b iu rk ie m ,  ja k  g d y b y  n a m y ś la ją c  
s ię  n a d  c zym ś, w re szc ie  z w ró c ił  s ię  je szcze  “ra z  do  G o o d a . —  
Sąd zę , p a n ie  m a jo rze , że będzie  się  p a n  dob rze  b a w ił  na  u r ­
lop ie. Sze ść  m ie s ię c y  c h y b a  w y s ta rc z y  n a  m io d o w e  m ie s ią  
c e ?  D o k ą d  p a ń stw o  j a d ą ?

—  P rz y p u s z c z a ln ie  do  S z k o c j i.  M a m  tam  trochę  z iem i

U śc isn ę li  so b ie  dłor>.e.

—  D n  zobaczen ia , s ir !

P u łk o w n ik  m a c h n ą ł  r ę k ą .

—  D o  zob aczen ia , lecz n ie  tutaj. Id ę  n a  e m e ry tu rę !

—  J a k  to ? !  —  w y k r z y k n ę l i  ra ze m  G o o d o w ie .

—  C z a s  n a  m n ie l  S t a r y  ju ż  jestem . Zresztą... N ie  m o gę  
uż  tak  p ra c o w a ć  j a k  d a w n ie j  U m y s ł  w iotczeje , trzeba  z ro ­

b ić  m ir-isee d la  in n y c h .  P o  tej o sta tn ie j aferze... o d  sp ra w y  
lo rd a  K ite h e n e ra  n ic  p o d o b n e g o  n ie  z d a rz y ło  się... C z a s  na  
m n ie !  —  T a r g n ą ł  s>we w ą sy  n ie  p a trząc  na  ob ecn ych . —  
P rz y p u sz c z a m ,  p a n ie  G o o d ,  że i p a n  k ie d y ś  będ z ie  u r z ę d o ­
w a ł za tym  b iu r k ie m  Ż yczę  p a n u  tego!

Je szcze  ra z  u ś c is n ą ł  d ło ń  Joan .

—  A  ż o n y  to p a n u  z a zd ro sz c zę !

W ie c z ó r  k ła d ł  s ię  d łu g im i  s m u g a m i m g ie ł  n a d  L o n d y ­
nem. S n u ły  się  one  o d  rz e k i o b le p ia ją c  sw o im i m a c k a m i ca 
te m ia sto . D z iw n ie  św ie c i ły  p r z y m g lo n e  la ta rn ie ,  d z iw ­
ne k sz ta łty  p rz y b *e ra ły  m k n ą c e  u " c a r a i  p o ia zd y .

P u łk o w n ik  P e rtw e e  s ta ł o p a rty  o  f ra m u g ę  okna . B la d y m i 
ic zym a  s p o g lą d a ł  w  s z u m ią c ą  w do le  T a m iz ę , \w  b ły sk a ją c e  
a la r k i  p rz e je żd ża ją c yc h  ło d z i i b a re k . D u m a ł.

B y ł  p rze m ę czo n y . D z ie ń  d z is ie js z y  p r z y n ió s ł  m u  ty le  p r a ­
cy i n a p ię c ia  n e rw ó w , że c o ra z  h a rd z ie j  o d c z u w a ł p r z y  tła  
cza jącą  go sta ro ść . C z a s  b y ło  o d e iść l

P o d s z e d ł  do  Ij iu rk a  i w y c ią g n ą ł  z s z u f la d y  teczkę  tow a ­
rz y s z a  nr. 1U3. O b e jrz a ł je szcze  ra z  w ie lk ą  fo to g ra fię ,  p rz e ­

c z y ta ł ra p o r t  D b w n in g a ,  w re szc ie  r z u c ił  o k ie m  ne ż y c io r y s  
tej d z iw n e j,  z ło to w ło se j  k ob ie ty .

„ Ju an  K e m b le .  C ó r k a  W il ia m a ,  in ż y n ie ra  c h e m ik a ,  p o ­
ch o d zą c e g o  z I r la n d ii ,  żo n a te go  z M a r ią  W o ro n c u w ,  R o s ja n ­
ką. J o a n  w y c n o w a ła  s ię  w  A n g l i i  i S z w a jc a - ii,  s tąd  p o c h o d z i 
jej św ie tn a  z n a jo m o ść  ję z y k ó w  i o g ła d a  to w a rz y sk a .  P o d c z a s  
w u jn y  św ia to w e j in ż y n ie r  W i l l i a m  K e m b le  w ra z  z ro d z in ą  
(żo ną , c ó r k ą  i s y n e m )  z n a la z ł  s ię  w  R o s j i,  g d z ie  p ra c o w a ł 
w  fa b r y k a c h  p rz e m y s łu  w o je n n e go . P o d c z a s  re w o lu c j i z g i­
ną ł, p ra w d o p o d o b n ie  z a m o rd o w a n y  p rze z  w ła s n y c h  ro b o tn i­
kó w , ż o n a  za ś  z d z ie ćm i d o sta ła  s ię  d o  w ię z ie n ia  j a k c  nie* 
p ro le ta r iu s z k a .  W ła d z e  so w ie c k ie  z a ;n te re so w a ły  s ię  m ło d ą  
J o a n  i p o s t a n o w iły  w y k o rz y s t a ć  ją d la  sw o ic h  ce lów . J o a n  
K e m b le , s z a n ta ż o w a n a  b e z u s ta n n y m i p o g r ó ż k a m i w  s to su n ­
k u  d o  m a tk i i b ra ta , p rz e b y w a .a c y c h  w  d a ls z y m  c ią g u  w  w ię ­
z ien iu . m u s ia ła  stać  s ię  p o w o ln a  ro z k a z o m  G P U ,  k tó re  w y *  
k o rz y s ta ło  ją  ta k o  a ge n tkę  w y w ia d u ... "

P u łk o w n ik  P e rtw e e  p r z y g r y z ł  w a rg i.  „ W i l ia m  K e m b le ?  
C z y ż b y  z n a ł  to r a z w i s k o ?  J u ż  p rze d te m  z a s ta n a w ia ł s ię  n a d  
tvm . T y lu  n i a ł  z n a jo m y ch ,  p rzy jac ió ł... S ta n o w c z o  jest ju ż  
sta ry . P a m ię ć  m u  naw e t p rze sta ła  d o p is y w a ć ".

S p o j r z a ł  ra z  jeszcze  na  fo to g ra f ię  z ło to w ło se j  d z ie w c z y ­
ny. Z a m a sz y s t y m  ru ch e m  re k i s k r e ś l i ł  na  k o ń c u  ż y c io ry su  
to w a rz y sz a  nr. 103 j*»dno, k ró tk ie  z d a n ie -

„ Z a s t r z e l o n a  w  R u d b a c h ! "

J O N I E C .



Nr 180 “  ABC; -  NOWTNi CODZTŁNNl Sir. 5

f » A L T A  •  K O S T I U M Y «  S U K N I E  v »  J .  S K W A R A  * »  W IELKA 2

Przygotowujmy pogotowie sanitarne!
Na marginesie tygodnia p  C. K .

CZERWIEC

10
. C Z W A R l E i

L z i i  iu / 'B o g u m iła  
Jutro i w  Barnaby

-> L U 41 W t
wschód | tacnóa

3 - 1 6  } 19— 55

K i  1 h t  > C

wsehóJ i iacBó<.

4 57 [ 21-22
Dl- dm« ł rivbvlfl

1 6 - 39 1 •  - 5 5

7 r tA T R  W IELK I:
"em nitz.

„Faust* z Dianą

, TEATR NARODOWY: Dziś „Kor 
**' 11 Ladv".

/E A T R  POLSKI: Dziś „Cezar i
wwwiek“ A. Nowaczyńskiigo.

Ea TR MAŁY: „rreud. teoria
•nów*- Cwojdzińsiciegi.

T E A T R  LETNI: D -iś  „Km ? włó- 
:ł ?gów“ z Brochwiczówną, Czaplic- 

Zniczem.
TEA TR NOW Y? D ziś kom edia „ W o | 

kobieta  ’ Salacrou .
R TEA i F KAMERh LNY: „Mecena. 
M bec i jego  mąż'1.
„TEATR MALICKIEJ: Dziś „Mała 
•Wety i wielka polityka*.

TEATR 8.15 (S.„adtckich 5): Ope- 
2tka Abiahama „Wiktoria I |tj hu 
t*r' z L. Halamą, Wł Walterem i in.
-ROaZJSKH STUDIO DRAMA- 
H  CZ.\'E: (Nowy św iat )9', Czecho­
wa „Wujaszek VI ania" Sztukę ta gra 
J>4 będzir do 27 b. m.

Jułro, L j. dnia 10 o. m. kończy się 
prop.&andowy t y dzień Czei wonegó 
Krzyża Ci wszyscy, którzy dotyct 
czas nic dali sw ego o p a rc ia  polskie 
mu Czerwonemu ICcyżowi mogą 
jeszcze -o uczynić.

Zaaania P C. K. to przede wjzyst- 
Mtn przygotowanie na zypadek w ol­
ny dużej liczby kolumn sanitarnych i 
sauiochudowych, kolumn transpcac 
wych, punktów sanitarnych, drużyn 
ratowniczych, samolotów sanitarnych 
itp. Przygotowania te wymagają zna­
cznych hinuuszuw

W dziedzinie ozkolenia personel- 
m chow ego_ Polski Czerwony Krzyż 
ma również zadania ao spełnienia, 
wymagające wysiłków - organizacyj­
nych i materialnych. Poza prowadze­
niem szkói awounwych dla pidęg  
niorek P. C K. organizuje kursy do­
datkowi , W roku uoecnym zorgaoizo 
wano 61 kursów pogovowia sanitar­
nego dla kobiet oraz 450 kursów z 
dziedziny ratownictwa przeciwgazo­
w ego 1 ogólnego dla lekarzy, ó.użyn  
ratown.czjCh, młodzieży szkolnej itp.

W czasach pokojow, ch F Ć K 
rozwija stałą dzia!a..ioóc humanltamo- 
spoieczną. Prowadzi obecnie 232 pla­
cówki tegr rodzaje, juk sanatoria, 
„zpitale, o sn dk i za/owia, przycho­

dnie, świetlice, i.olonie letnie itp. Wy- 
mienić tu również naiezy stacje opie- 
Huńcze P. C. K- w Sułpcach, Zdoł- 
ounowie i Turmontach, gdzie jaz.elono 
opieki i pomocy ponad 1000 osobom. 
W furmuittach korzystało z opieki 
i pomocy około 10 tys. rbootnikow, 
powracających z Łotwy z robót ro! 
nych. Poza instytucjami stałymi P. 
C. K. uruchamia doraźnie swoje for­
macje w czasii katastrof powodzi, 
epidemii .tp, OLecnit działają kolum­
ny dezynfekcyjne* - kąpielowe w Prze­
myskim i na Poiesiu. Uprzednio ko­
lumny te działał, pode z—, epidemii 
czerwonki, tyfusu plamistego i brzusz 
nego w woj. kieleckim, lwowskim i 
wileńskim, uazielając pomocy kilku­
dziesięciu tysiącom ludzi. W roka 
ubiegłym koiumny P. C. K. zu.ganfco 
v a iy  pomoc dla głodującej ludności 
Polesia, wydając na ten cel około 00 
tys. zl. Ruchome kolumny P. C. K. 
prowadzą stalą walkę z brakiem hi­
gieny na wsi, podważającym zdrowot 
nośc ludności wiejskiej, prowadzą 
walkę z gruźlicą ftp

Od.ęb.ią dziedziny stanowi sieć po­
sterunków ratowniczych di ogowych, 
Które umieszczone oą w postaci apt: 
czek u dróżników.

Ogółem na akcję społeczno - sam

Z a k o ń c z a n i e  s t r a j k u
w kuchni ci la bezrobotnej mtel.genci.

Podziękowanie dla redakcji „ABC”
P o ostrym  za targu  jak i m ia ł 

m iejsc i w  u b ieg łym  tygod n iu  m ię  
dzy bezrobotnym i, sto łu jącym i 
s ię  w  k jc h n i przy ul. M azow iec­
k iej 8, i F u n d u szem  P racy  doszło

R o w e r y z a c j a  k r a j u
Jak o tym już pisma aonosiły, pol- 

*Klt fabryki rowerów wyprzedały na 
Kilka miesięcy naprzód całą swą przy- 

produkcję 
oarijio nas cieszy, ż t  piękny sport 

kola/ski znalazł tylu w PoJsct zwo- 
l^iTiików, że *ż fabryk nir mogą po­
dołać zamówieniom Zarówno ied- 
na« tmarze jak motocykliści i auto- 
Jobiliści nie powinni zapominać, że 
-;Urz ta naszych szosach, uraz inien- 
cy*»niejsze dzia,ar e słońca tuż w  
N)iu, czy w mieście wymagają sp<

cjainej och rony  o c z j.
Kogo siać na posiadanie środka lo­

komocji, tei. powinien tymbard/iej 
zdecyuuwać się na nabycie wysoko- 
wanuśoiowych ol:ularów ochronnych 
tanków opracowanych przez Instytut 
FILTOREa  ć a Paris. Oddział w War­
szaw *, ul Kredytowa 9.

Okulary ochronne Anti -  Hallo, naj- 
skuteczruej chronią oczy przed szko­
dliwym działaniem blasku słonecznego, 
niewidzialnych prom eni ultrafioleto­
wych oraz k u m .

przy in terw en cji w ice  w ojew ody  
J u rg ie lew icza  do unorm ow ania  
sto su n k ów . W e w torek  k u ch n ia  
b y ła  ju ż  otw arta . B ezrobotn i o- 
trzym ali na obiad zupę, d w ie ja ­
rzyn y , dw a k aw ałk i boczku, oraz  
1/8 kg, ch leba .

W zw iązku  z  zak oń czen iem  
stra jk u  k om itet obrony in teresó w  
b ezrob otn ych  p rzesła ł nam  n a stę ­
p u ją ce  p ism o:

Do redakcji ABC 
Komitet oezrobotnych pracowni­

ków umysłowych przy ul. Mazo­
wieckiej g niniejszym sKiacS. w  
imieniu wszystkich stoiowników, 
najseraeczmejsze podziękowanie za 
współczucie i pomoc moralną, oka­
zaną nam w Panów poczytnym 
piśm ii, KOMiTET.

tarną w , dał p . C. K. w r. ub. milion 
trzysta tys. zł. Potrzeby ciąglt wzra­
stają, a dochody są nie „/starczając^. 
Te „rganizacja o tak niezmiernej do­
niosłości liczy niewiele ponad 200 łya. 
członków, z których nic wszyscy prze 
cież pracują.

W okresie tygodnia P. C, K. zainte­
resowanie połecztństw / tą  kolosalnej 
w agi instytucją społeczną powinno 
wzrosnąć.

Zarząd Telefonów Warszawskich P .A .S .T .
zaw iadam h . P .  T .  A b o n e n tó w ', i o  w  nocy  z  sob oty  na  n ied z ie lę  —  
12 —  13 b. m . b ęa ą  p rzełączon e n a  n o w ą  c e n t r a l ę  a u to m a ty c z n ą  w  
M okotow ie w szy stk ie  te le fon y  z n um eram ; rozp oczyn ającym i się  
od c y fr y  t, o z n a c z o n e  gw iazd k ą  w  n o w y m  S p isie  A b o n e n tó w  n a  ro k

1937/38.
Od dn. 13 b. ... n u k ż j  p o słu g iw a ć  s ię  w y łą czn ie  now ym  Spisem  

A bonentów  n e  rok 1937 38

W E Ł N Y  # J E D W A B I E  •  B A W E Ł N Y
St. W Ę G I E R S K I

M A R S Z A Ł K O W S K A  64*

K r o n i k a  p r o w i n c j o n a l n a

I  O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E J

gOZNE

A  WYTWÓRNIA BIELIZNY 
i  OLStEWSKi Koszykowa 48, 
POieca bieliznę: damską, męską,
dz-ecinną, pościelową, piżamy, b u- 
Honosze I pasy brzuszne. Firma ist- 
hitje od 1912 f- 10 proc rabatu dla 
okaziciela om. ogłoszenia. Sprzedaż
detaliczna i h u rtow a.

C l  fiórucki Marszałków ska 79. 
• J* D Płaszcze. Peleryny impreg­

nowane. Artykuły plażowe Pasy ela­
styczne. Pończochy le tn icze . Obuwie 
'etnie, tenisowe, pokojowe, gimna­
styczne.

O jiarcar.t na prowincję każdą -  -ć 
kawy, herbaty, kakao, gatunki 

‘óina. Mieszaniu zaw j na azamrj — 
białą. „Kawa — Afryk." Antoni Za- 
dirnowski. Warszawa, Zielna 4. tel. 
•-68-58. Ceny konkurencyjne.

t t n i t i i l :  — kołnierzyki — krawa- 
t J ty — płaszcze _  pyjamy— 

ziah oki _  trykotarze — bieliznę po- 
"delową — po cenach tabrycznych 
P ceca wytwórrt.a _  magazyn Józefa 
Jarkiewicza — Złota 45

czyje suknie od
o zł. oraz przyj, 

hiuja wszelkie przeróbki tanio, punlt- 
-Ualnie Skorupki 6—2, parter

k r a w c o w a

k a p e l u s z e
Męskie odiwieza, 
pierze, nicuje i fa- 

s®nuje nowoutworzona pracownia A  
J ANECK.1,,Złota 8 rrz> Ma-sziJkow  
•k i (tron sklep). Modnie, solidnie, 
t*nlo 1 punktualnie.

K r  1 1 IW  wojskowy I cyw lny
• 'I łH f f lŁ L  b. pracownik firm  

twlik 1 S-ka" ł „Krawczyk" wy- 
kony-w* cam ów u ma olidn  e wg. o- 
-tatnich faionow Cenj konkuren- 
Tjne. Szymański Taaeusz uL Żora- 

w*a 23 m. 12 (półcuteryna).

Rowery „Ormorae*. Ramy, części. 
Rdu ooamorniki: .lelefum.eu* „E- 

cho”. Dogo j w  warunki, S .iad fa- 1 
bryczny. Lminski, jasna 5.

Sam ocnody , pow ozy , bryczki robi 
tam o , term inow o F ijałkow ski Ko­

w alczyk, L eszno m , tel. 11-22 27. k a ­
mienia s ta re  na  now e. n ak ie ru je  du- 
ko. W yjeżdża rob ić  koszto rysy .

N A U K A  I W Y C H O W A N I E
W O W W N W W P P N O R N M IIR

nodeiowama, izycia «ryv 
czają gt uncownie Kuray

‘ Ireny Pieśko, Nowogrodzka 26, a to 
' aująe dia Czytelniczek ABC apecjal- 

na jia i Zapi.iy aodaioiuMi '

KROJU

WENTYLATORY elek tryczne, 
"ról fazow e, o- 

śir.iośm glow e na sta lą  o racę  u la 'a r -  
rvf-, cukierni, kin, »al publicznych i td 
W ytw órn ia  S. N asłoński. Złota 56a 
tel 6.99-50.

P rzepisywanie na m aszynach  |, 
dyńsk ie j, Chm ielna Nr. 30 — 

T el 591-04.

Me-
z3.

WYPRZEDAŻ

M j ^ E R f A Ł Y ^ l ^ O W L ^

5ET0N0WNIA „GOtKOW*
! W arszaw a , Solec 28, te l. 9.89-74 

P ły ty  K raw ężn ik i. K rcg i. Itu ry . s tu

i korzystna oka- 
rja tan ego naby­

cia obrazów, współczesnych nalany  
polskich Cery niebywale niskie — oa py. T raiia  Wazony. Kulo. Mi&Id-Ko
3 złotych Na miejscu ram / i artysty­
czna oorawa obrazów. Zygmunt En- 
ełert św ię to k rzy sk a  36.

ZNACZKI pocztow e lo  z*iiorów, 
wielk: w ybór Kupuje 

— sprzedaj," — zam  enia n a ,s ła rsza  
tirm a fila teJsty czn a . Z ygm unt Englert 
ś - to  K rzyska 36.

M E B L E

A.A.) O K A Z J A - M E B L I

rytka aciekowe. O j t a  Pustaki. O- 
gr d zen " betonowa pełne, ażurowe 

Tarasy. Osadniki Haseuy ł Ł p.

A R T Y K U Ł Y  S P O R T O W E

, A n i  l T Y  artyku ły  harcerskie,
I M 1 S IU  I I  p taszcze, w ia trów ki
im p reg n o w an e, .ak ie ty  ten iso w e, piłki 
poleca S tarzyńsk i. F irm a Sporr i G im ­
n asty k a . H oża 29 (ro g  M arszaikow - 
sk  ej1,.

RAKIETY ten iso w e  sp rz ę ty , ubio­
ry  ao  v. jzy s .k ich  sp o r 

tó w , p a ra so le  i m ebie  ogrodow e 
S T E F a N STEFAŃSKI, lasna  12 na-

i-irm« chrześc ijańska  „J. CIEŁKOW - 
SKI” r’!ac Titecb Kn.yży |2  — Nc 
wy Bwiat i* . — Pierwsze rróoio'
'•* *  laanfc wytwariuat — P okoje  , p rzeciw  Filliarmo.iii,. 
komplety o c  80" do  1300 *1 Gabinety 
-  Stołowe -  SvDiatm* — Kluby -
Pokoje — umwe'salu* — kombmo- P O M A D Y  Z A O F I A R O W A N E  
wane. — Pojedyńczz sztuki. — Do 
to d n e  rozpłaty — Hezplatnc porady 
-■ Projekty „W nętrz* Nowy »wi*i 39 
Plac Trzecb KrzyZy 12.

K A T O W I C E
r O P IS Y  L O T N IC Z E

W niedzielę d n ia  13 bm . s .a ian ie .rt 
O k ręg u  Ś ląsk ieg o  L O P P  odbędą się  
n a  lo tn isku  w  K aton, icaU i in te re r  u ją  
ce po p isy  lo tn icze . N a jw ięc e j z a in te ­
re so w a n ia  w z b u d za ją  zap ow iedziane  
skoki ze sp ad o ch ro n am i, w  k t i r y c h  
W eźm ie u  ./z ia ł 10 skoczków z W ar­
szaw y  1 G órnego  Ś ląsk? , P ro g ra m  
popisów  p rz ew id u je  rów nież  lo ty  
szybow cow e, lo ty  żag low e, a k ro b ac je  
szybow ców , lo ty  szybow ców  z sam o ­
lo ta m i i t .  p.
K itsL .C E

B A N D Y C I G R A S U JĄ
W  o s ta tn ic h  d n iach  m a ja  b r. w po ­

w iecie kozien ick im  dok o n an o  n a p ad u  
rab u n k o w eg o  n a  p leb an ię  w  R yczy­
w ole , g d z it  ks. W o jty s ia k aw i z ra b o ­
wano p o n ad  500 zł. go tów ką, rev 'o i- 
w e r  7 in n e  d ro b n e  p ize d m io ly . n a ­
s tę p n ie  z o s ta ła  o k rad z io n a  plebs nia 
w ivianu sznw ie i w  lira b o w ie  C i s a ­
m i b andyci p rz en ieś li sw ą  w y s tę p n ą  
dzi iła ln cść  ia te re n  pownatn rad o m ­
sk ieg o , guzie y nocy n a  JO m a ja  do­
konali o ra d z ie z y  z ro zb o jem  n a  p le- 
j a n  w  P rz y ty k u  o raz  u siło w a li do ­
k onać x ra d  ,e ż y  n a  p leb a n iac n  w J a n  
kow rkach, B to tm cy  i  C oryn iow ie.

W  zw iązau  z ty m i r a b u n k a tr  po ­
lic ja  z a rząd z iła  w zm ożone  p a tro lo w a  
n .e , w  re z u lta c ie  czego  2 sze reg o w y ch  
P. P . z a trz y m a ło  dw óch p o d e jrz a ­
n y ch  osobnikow , z k tó ry c h  jed en  rdo- 
ł„ ł  zDiec. D rugiem u o d eb ran o  k a r a ­
b in , 2 rew o lw ery  i w iele rzeczy , po- 
c h jd z ąc y c n  z a ra^ z tez y .

Z a trzy m a n y m  o k aza ł s ię  A le k sa n ­
d e r  C ielebak  z p o w ia tu  garw 'o liń sk ie- 
g o , k tó ry  w c z a r ie  ś le d z tw a  p rz y zn a ł 
się  do d o k o n an ia  napadów ' taD unko- 
w y rh  n a  p ieb an ia  w  pow iecie kozie- 
nićkim  i radom skim .

L W Ó W
OBRADY

d y r e k t o r o m  m u z e o m
,W  an iu  \2 b. m . ro zpoczną  się  we 

Lw ow ie 3-dniowe obrady d y rek to rów  
m uzeów  z .caiej P o lsk i. N ac  należy­
tym p rzy g o to w an iem  z jazdu  od  d łuż­
szego  czasu  p ra cu je  w e L w ow ie po- 
w oiany w  tym  ceiu spec ja ln y  kom ite t 
pod k ierow nic tw em  n r. W eryńsk iego .

JU B IL E U S Z  
O RU 4N1ZAC JI U N IW ER S) TECK ICH

W zw iązku  t u roczystościam i ju o i- 
leuszow ym idw ocb czołow ych o rg a n .- 
zacy j u n iw en y teck ich  w e Lw ow ie, a 
tc „T o w arz y stw a  H isto ry czn eg o "  i 
„ T o w arz y stw a  L ite rack ieg o ", baw i 
tam  •becnie w icem in iste r o św ia ty  
prof. U jejsk i.

H \R C E R Z L  JA D Ą  DO R U M U N II
N a zap ro szen ie  w ładz rum uńskich  

ze L w ow a w y jech a ła  d e legac ja  h a rce ­
rzy polskich w  liczbie jo  ( 8ob do Bu­
k aresz tu , k tó ra  w eźm ie udział w  dc - 
rocznvm  św ięcie  ftnodzieży ru m u ń ­
skiej. R ep rezen tac ja  h a rce rsk a  w yie- 
c h a ia  p o J  dow ództw em  kom endan ta  
ko m en u an ia  ch o rąg w i ‘ lw ow skiej, p. 
Szcześk iew irza . ?

NO W Y D Y R E K T O R  R A D IA
N a  S tanow sku  d y re k to ra  lv .ow skiej 

ro zg ło śn i n a s tą p i  w  n a jb liż szy ch  
dn iach  zm iana, O to  do tychczasow y  Jy 
r e k to r , p. J a n u sz  Ż uław ski p rzech o ­
dzi do W iln a , do L w ow a z a ś  w ra c a  z 
W ilna d y r. P e try ,  lw <m iśnirt z pcw-ho 
d zem a, k tó r j ' niec.aw .io d o p iero  zo­
s ta ł  p rz en ies io n y  do W iln i

R A D O M S K O
D W U K R O T N A  

PR O FA N A C JA  G R O B U
VTe wsi Bojki n ieznani sp raw cy  ao 

konali zuchy  ałej i p rofanacji zw łok 
zm arłego  p rzed  dw om a tygodn iam i 
ś. p. A . B ra tk iew icza  S p raw cy  rozko­
p a ł  g rób  na cm en tarzu  katolickim , 
odkry li w ieko  t ru m ry  i usiłow ali

sk raść  ze zw łok caią  odzież. U dało irr. 
się zd jąć  z  n ieboszczyza oouw ie i 
s« a rp e tk i, jed n ak  zostali sp łoszeni. 
W ładze po iechy  dop ro w ad zen ie  g ro ­
bu do po rząd k u  zas za  sp raw cam i 
w s z c z ę t/  pościg . P o  upływ ie zaledw ie 
2-eh dni p raw d o p o d o b n ie  ci sam i 
sp raw cy  sp ro fan o w ali g rób  po raz 
d rug i, w y d o b y w ając  tru m n ę  ze zw ło­
kam i usiłow ali z rab o w ać  ubranie  i 
rów nież zosta li sp łoszeni. D w ukrom a 
p ro fan a c ja  grobu  w y w o ła ła  o b urze­
nie w  całe j oko licy , (s.).

p o ż a r y  w p o w i e c i e
W  K oniecpolu , po w ia tu  radom sz­

czańsk iego  w z a b u d iw a n iu  jednego  z 
g o sp o d arzy  p o w sta t p o żar k tó ry  J z ię  
ki ty lk o  energ icznej akcji ra tu n k o w e 7 
nie p rzybra ł g roźn ie jszych  rozm iarów

przez um ysloy o chorego Z yskinoa 
T eg o  sam eg o  d n ia  w e w si L ipirz, po • 
w ia tu  radom szczańsk iego  m iał m iej­
sce  p o żar, k tó ry  zniszczył trzy  zab u ­
d ow ania  gospodarsk ie  w a rto śc i kliku 
ty sięcy  zło tych. P rzyczyny  po żaru  do­
ty chczas nie ustalono, (s.).

L C M a A
PO G R Z EB  Ś. F . BISKUPA DEMBKA

O dbył się  w  Łom ży p ogrzeb  ś. p. 
oioku.pt, s u h a g a n a  łom żyńskiego, B er 
na rd a  DembKa W  aroczys.ońciach 
ża*oonjch  w zięli udział: w o jew oda
biatostock i a rcy b isk u p  w ileński ja ł-  
b rzykow ski, 7 DisKupów, duży z as tę p  
i iucnow ieństw a d iecez ji łom żyńskiej, 
liczni p rzed staw ic ie le  o rgan izacy j i

O gień p o w sta ł w sk u tek  p o d p a len ia  i stow arzyszeń  ka to lickich

Kronika pozn aiiska
ODDZIAŁ . . A  13 C "  POZNAŃ: 27 GRUDNIA 2

T E A T R Y
TEATR POL SKL „Pierwszy występ 

Jenny".
ADRIA: „Halll-Hałło tu rewia”.

KINA
APO LLO : „Tajemnica oannv

brin**1 -- —
CORSO: „Rat i Patachon jako 

jazzba.idziści” . -
G L O R U  , ^ a . t  z milionami'’.
G W i\Z D A : „Czarne Hoże"
M E 1 R 0 ° 0 L IS :  „Janosik . Hetman

Zbójnicki".
D ŚW lA TO W E T. C. L.: „Nowe 

przygody Tai zana”.
R EN A IS8A N C E: „Ostatni poganin”.
SŁO N C E: „Ki óK’w ł  d ż u n l t r ,
SrINKS ,LrOd'ett rw Ironcir .
S W iT ; „Cdwboi bohaterem*.
TĘ U Z a  - L r r jr z :  „ fa jn a  brygata” .
TĘCZA -  Wiida; „Pahiwtka z Po­

ste Restante".
W IL S O N A  „Doktór X "

ROZŁAM  W  PARTII 
M Ł u D u  - NIEM IECKIEJ

W  zw iązku  z rozłam em  w  partii 
m łodo - niem ieckiej, k tó ry  nastąpił 
n iedaw no  w  Piclsku, gdzie przyszło 
do  o tw arte j Walki pom iecizy obecnym  
kierow nikiem  i z a^ ży c itlem  tej pa,-- 
tii senaturem  W iesnerem , a jego  za­
s tęp cą  Schneiderem , o rg an  .ej p artii 
w  l\,z n a r .iu  „D eu tsche  N a rh iic h te n "  
opow iedział się  po s tro n ie  Schneidera.

DYR. ROGALA SKAZANY 
7 A O SZC ZER STW A

Przed  sądem  G rodz„.m  te r  ży ła  się 
ro zp raw a  z p ry w a tn eg o  d sk a riem a  
d y rek to ra  W ielkopolskiej Szkoły M u­
zycznej p. P io trow skiegc p rz tr iw  d y ­
rek torow i szkoły  im. K arłow icza p 
P o g a ie  o  zniesław ienie. W yrokiem  s ą ­
du sk azan y  o s ta ł d y r  Ftogal? ia 2 
m ies. w ięzien ia  z zaw ieszenu  m k ary . 
O brońca ^skarżonego p. adw . H rabyk 
zapow iedzia ł apelację.

KURS RACHUNKOWO . KAsOWY
S ta ra n :em Z w iązku M iast o tw arto  

w  Poznaniu  n o w y  kurs rachunkow o- 
kaso w y  d la  trzę d n ik ó w  rr, ejskicn.

ku M iast. W  k u rrie  bierze udzia. 80 
urzeoników  z 30  p raw ie  m iast. K urs 
p o trw a  k ilkanaście  dni.

w y b u c h a j ą c y  a g r e s t

W  czasie  zap rą  w ian 7? ag restu  w y - 
oucnła niespodziew anie butelka. W y­
buch oyt tak  silny, ze g o tu jąca  w oda , 
znajdu jąca  s ię  w  b u u io  p oparzy ła  
ręce i tw a rz  gospodyni p. Helen i H er- 
kgw skiej. P o p arzonej lekarz  P o g o to ­
w ia  udzielił pom ocy.

CENNE OD KRYCIA 
N a  terenie w ykopalisk  w  B iskupi­

nie iatrabor.0 n a  now e cenne z ab y tk i 
epoki prasłow iańskiej Znaleziono m 
ijt. niecki zrooione z d rzew a, czerpak  
g liniany i t. p. P rz e d r. o ty  te  pocho­
dzą z okresu 700 —  400 la t  p rzed  
C hrystusem . Znaleziono rów nież  kilka 
szpilek b rązow ych , pacio rk7 o u rsz ty - 

ow e, b a id z r  wiele p rzed m io tó w  w y ­
konanych  z kości i ro g u / nożyki b rą ­
zowe, popielnice, kubek  glin iany i t. p . 
W ed ług  zdan ia  fachow ców  przedm io­
ty  te  p- chodzą z k ońca  epoki b rą z o ­
w ej, t. j. z Ok ren u 800 la t  o rzed  C hry ­
stusem

So BISK UPÓ W  PRZY BĘD ZIE 
NA K O m G kES

P rzy g o to w an ia  a c  W ieikiego M ię­
d zy n aro d o w eg o  K ongresu ku czci 
C h ry stu sa  K ró li, k tó ry  o d b ęd z :e  się  
w  dn. od  25 do 29 bm . ssą w  toku. N a 
KO ngrts p izybędzie  5 k a id y n a ló w  oraz  
około 80 b iskupów . W' czasie trw an ia  
K ongresu  odbędzie się jednocześn ie  
Z ja z d  K ato lick i oraz Zl * Ju b ileu szo ­
w y K ato lick ieg o  Stow . M łodz M ęsk ., 
na k tó ry  ',rzvbędzie  z calei Polski o 
koło 10 000 m łodzieży. U ruchom ionych 
zo stan  ę  34 p o c iąg ó w  pO pułam ych, z 
czego z sam ej W ielkopolsk i 24. 

JU B ILE U S7 BOH ATERSKIEJ 
DRUŻYNY 

Z K ościany  d o n o szą : P ie rw sza  d ru ­
żyna  h a ic e rsk a  im. Jan a  II! Sobieskie­
g o  w  K ościanie obchodziła  25-’c :ie  
sw eg o  istr, enia. N ależy przypom nieć, 
że  w r. 1913 udało  się  k ilkunastu  h a r- 
ceizom  tej d.rużyny zdobyć  o d  zaiogi 
niem eckiej stac jo n o w an ej w  zakładzie 
psych iatrycznym  b karaom ów ' m asz ■ 

Inau g u rac ja  oaDyła s ię  m auli gumna-1 now ych . 12 ,ckkich k a ra im ó w  107 
z um kupieckiego z udziałem  „airga-1  b ro w r/n g ó w , 800 karab inów , wiele 
tó w  w o iew ództw a i a e leg a tó w  Z w iąż- g ra n a tó w  ręcznvch  i am unicji. 
W M M U M ś M D D A A D U M M U M b D D M D D D M h M D M r a A M

l u t  Z O S f C k l C f e  o l u o r l o  

C U K I E R N I  A  w  A l .  U j a z d o w s k i c h  3 7

F .  G A J E W S K I E G O

0 K A 7  I A  2S K a n iitu y y  ln ian e
J  H  n a  obstalnnek pracow- 

pierwszorzędnych firm  w m iesz­
kania pryw atnym  B row arna i9  Ski- 
PifzewskL

P rsc'>wni ł ubiorów  m ęskich  Bracia 
p  G iow anoli. Z ‘o ta  4 Tel. 5.09-93.1 
Vrzv^m uj .  w sze |k Ifc zam ów ienia. Fier- 

v  rzędny  król. P u n k tua lne  wvkoii 
czerie  okazicielow i niniejszego ogło- 
_zeni„ io  proc r a oa tu .

R a d i o s ł u c h a c z e
^ tc i r t o r  d a jący  silny odb ior na gło- 
nik be? użycia  p rą d u  ak u m u 'a to ra  i 
a ten i, K: n p le t z głośn kiem bez an- 

r).ny 45. — Ż yczącym  sch em at bu- 
. w y opisem  1.25 (przek p o c z t.) , 
em onstru je  w godz. iS  -  20 Zakłady 

£ < 4  'techniczne „ D E Z F T  No vv 
'  w i4 t 21 m. 27 * L  3.17-74

M C  D l  C — S y p ia ln ie  — S tołow e 
i **-L _  G ab m ety  — !Salony —

Ł z a l;  — S to ły  — T ap czan y  — F o te  
Ie — S z tu k i D ojedyńcze — P rz y jm u ­
je  zam ów iem a m rb lo w r t t a p  eersk ie . 
AL N iew iadom sld  — uL E le k to ra ln a  
d ni 8

MEBLE STYLO HE
lej pracow ni poleca W l 

M arszałkow ska J45; tel.

J ut atrzym a pracęr /  wrótiC eię tło 
Adminis*racji „ABC*', Warszawa, 

Ak. Jerozoumakii 3a. Ugtosztm a •  
poszukiwania t zaoliarowamu pracy 
zamieś, czarny s ustępstwem S | iroc 
W wyoaakaćh aru idaiaaycŁ  t l i  
płatnie.

P O S A D Y  P O S Z U K I W A N E

i now oczes­
ne t  Włas 
Kucicki — 

9 C t-6o (w
p o aw ó rzu ). S tarcze  fasony p o je d y ń - ! g a rn itu ru  lub m arynark i. G a ^ a w e  
czo i w kom p!eta :h  w y przeda  a  za zg łoszen ia  pod „B ezro b o tn y  u rzędn ik” 

bezcen I do kan to ru  „A B C ”, Al. Jerozol. 3-a.

da  jednak  odpow iedn ego ubran ia . P r o - 1 sensacy jne  doniesienie o przem ycie 
si tą  d ro g ą  o  o fiarow anie  zbędnego  wielkiej ilości b ry lan tó w , b iżuterii i

:9 brylantów i 48 s m m s ifa
w taiemniczej paczce z  rytu

Wlellia afer*-' pnemvlti!aF

STOŁOWY G dańsk i Szczerbin . , in „A
akiegn kosz tow a. M. , nw a h d a  w o-e:.nv z roku 1920 zna,- 

ty*, zl. sp rzedam  za 1750, a /u g . dę * du jący  s;ę  .  n iezw ykle krytycZ- 
btm-y 1800 -  750, trzec i d ęb ó w - -  « jm  potezeJh>  poszukuje  jakiejkol- 
* M . Sypialn ia m achoń  kosz tow ała  v * k  p racy . Ł ask aw e  z g ło szw ia  do 
fioOO sprzedam  850. Salon złocony kan to ru  „ABC , Al, Jerozol.
1200 sty lo w y  o rzechow y 65u o raz  du „Inw alidy .
ŻY w y b ó r  syp ia ln i, jada ln i okazy j- 
nych Salon \Vytv. ornych .Mebli S ta ­
n isław  R adeliik i N ow y Św iat 30 Ta* 
l. e  m eble na letnisk? K oszykow a 67.

dla

TAPCZANY h ig ien iczne  tap icer- 
sk ie  n o w oczesne  fo 

ti I* klubów* w yrób  w łasn y  polec? 
H. B ie ląw łk i, Z .elpa 17. f r ę a t

P a m i ą t a j d e  
o b e z r o b o tn y c h  

narodowcdch

E r r a t a

W recenzji z M iędzynarodow ej 
W ystaw y  G rafik i R eklam ow ej w k ra ­
dły się błędy, ' k tó re  zn iekszta łciły  
sen s kilku zdań . Z dan ie  zaczy n a jące  
s ię  od  słów-: „N a to m ias t po  raz  p ier­
w szy ..."  w inno b rzm ieć : „ N ato m ias t 
po  raz  p ierw szy  n? n aszy m  teren ie  
w  ogó le  zes taw io n o  grafikę  u ż y tk o ­
w ą  k ilku  k ra jó w " . Je d n o  z następ ­
nych zdań w inno irneć b rzm ien ie . 
„N ic spo ty k am y  p raw ie  w cale  prac 
o sw o bodnym , im presy jnym  ukła-

inycb kosztow ności, D ochodzących z 
M adry tu , k to reg o  dokonać  m iał a zy ­
la n t R om a- P ia za .

S k arb  przew ieziony zo sta ł pod o p :e- 
Ką zb ieg a  z H iszpanii Jack  S ales’n 
d ro g ą  m orską  do  G dym , a  następn ie  
do W ilna, gdzie o aeb ra l je  niejaki 
D aw id B uuim ow icz.

Inż B unim ow icz pc o tw arc iu  pacz­
ki p rzekonał się, że  zaw ierała  ona. 29 
b ry lan tó w , 48 szm arag d ó w , perły, 
rub in y , oraz  różną  biżuterię , jak b rosz  
ki. b ranso lety , spinki itd 

O szacow anie  tych kos/.tow nosci 
je e t  tru d n e , gd y ż  w iele z n ich  — to  
m iaterne n u ja te r s / ‘yki jubiler-kie.

W każdym  razie  w a rto ść  ich sięga 
wielu dziesiątków- ty s . zł.

b ry lancikam i, 30  szafiram i i szm arag ­
dam i, pośrodku  w ia n  ejt w iehd  a g a t.

Z arów no  ro d2aj tych  przedm iotów , 
jak  i ich ilość, zdaie  się w sk azy w ać, 
że były one sk upow ane  w  M adrycie  
już w  czas e  trw a jący ch  do dz iś dnia 
k rw aw y ch  w strząsó w  rew olucyjnych.

Inż. Bunim ow icz po zbadan iu  zaw ar 
tcsc. paczk i i po po rów nań  u liczby 
i w agi kosztow ności z infor- 
m a t ,a m  lis to w n y m i od sz w a g ra  z 
M adrytu , m iał stw ierdzić jakoby  b rać  
22.2 k a ra tó w  b ry lan tów  i 4.89 k a ra ­
tów  szm aragdów .

W szczęte  już  energiczne dochodze­
nie w y jaśn i n ew ątptiw ie okoliczności, 
ow arzyszące  niezw ykłej sp raw ie  tego

Jedna z b roszek  jes t ozdobiona 1851 tajem niczego przem ytu.
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Wielka rewia młodzieży rumueskie]
P rze d  PiezydenietYi R z e c z y p o ^ u ltte i

BUK ARESZT, 8. 6. Dziś oobyły się 
Drzed Prezydentem Rzeczypospolitej 
1 k ólem Karolem II popisy rumuń 
skich organizacyj młodzieży.

3  godz. 3.30 przybył na s.adion  
wielki wojewoda Michał, który zajął 
miejsce w szeregach oddziału, do 
którego należy. Ks, Michał miał na 
JObie mundur „strajera" (harcerza) 
taki sam, jaki nosił w czasie uroczy­
stości na Bielanach podczas pobytu 
»  W arszawie.

Punktuamie o godz. 9-ej przybył 
Fan Prezydent RP. i Król Karol II w 
otoczeniu świty. Król doKoc.al prze­
glądu organizacyj, które pozdrowiły 
go podniesieniem prawej ręki. Po 
przyjęciu raportu odbyło się krótkie 
nabożeństwo, odprawione przez kler 
prawosławny. Następnie rozpoczęła 
się uroczystość podniesienia bandery 
przy dźwiękach hymnu narodowego, 
śpiewanego chórem przez 12.00'J 
chłopców i dziewcząt. Nattępnie cala i 
młodzież uklękła i odśpiewała mo­
dlitwę.

Następnie odpyły się popisy gim 
nastyrzne, w Których wziął uaział taK 
że wielki wojewoda, wykonywując 
w szystkie ćwiczenia.

Po ćwiczeniach odbyła się defilada,
•  której uczestniczył oddział pol­
skich strzelców i harcerzy. Po skoń­
czonej defiladzie zbliżyła się do try­
buny królewskiej kob- ;ta w stroju  
narodowym z bukietem kwiatów oraz 
kolarz. Kolarz wręczył królowi czarę 
drewnianą, z której król pil przed 
7  raiu laty wodę p« wstąpieniu na 
ziemię rumuńską. Czarę %tę przywio­
zła do Bukaresztu sztafeta  kolarska. 
Kobieta, która wręczyła królowi w ią­
zankę kwiatów, była właśnie tą, któ­
ra dała króiowi wode po przybyciu 
do Rumunii,

Po rewii Pan Prezydent podejmo­
wany był śniadaniem galowym w 
pałacu królewskim.

M ieczorem o goaz. 20 oaoył się w 
pałacu królewskim obiad ścisłym  
gronie, x którym wzięli udział Pan 
Prezynent Rzeczypospolitej, król Ka 
roi, nastęnca tronu wielki wojewoda 
Micuaf, m inister Beck, premier Tata- 
rescu, minister spr. zagr. Antonescu, 
gen. Schaiiy i marszałek dworu Ur- 
darianu.

Po obiedzie w pałacu oabył się kon­

cert galowy, na którym obecno były 
osjby, biorące udział w obiadach oraz 
zaproszeni goście.

O d z n a c z e n ie
P r e z y d e n t a .

BUKARESZT, 8. 6. W amu wczo­
rajszym w czasie galowego obiadu w

oałaru król Karol udekorował Pana 
Prezydenta it. P. odrerem „oieritul 
CuUural' l-» j klasy za zasługi kul 
turalne. podkreślając, że ponieważ 
Pan Prezydent posiada juz najwyż­
sze odznaczenie królestw a1' rumuń­
skiego. tj. Wielką ‘ W stęgę Korony 
Rumuńskiej, obecne odznaczenie Pa 
na Prezydenta jest Mu nadano za 
zasługi na poiu kulturalnym,

łowy proces antypoIsM
przed trybun ałem czesk m

MOR. O ST nA W A  8.6 .», P rzed  '„ ta li g łó w n ie  o zn iszczen ie  30 kon jn y  o rgan iza tor  
sądem  w  M oraw skiej O straw  ie to-1 k u ren eyjn ych  u lo tek  w yborczy c ł  sk ich  ch órów  
czy ł s ię  nowy an typ o lsk i p roce? 1 przy ag itacji o sta tn ich  w yborów  
p olityczn y . 1 p ar lam en tarn ych . W śród oskarżo-

i uyrygen i P ° \
akadem lckicn

N a ław ie  osk arżon ych  zasiad ło  
d ziew ięc iu  m łodych  lud zi —  Po-

nych  zn ajd u je s ię  p. E m an u el Gu

C zech osłow acji 
T ryb u n ał, w  sk ład  Którego w ch° 

dził zn a n y  ju ż  z  w ie lu  prOttSO''
......____ _____________ ziu r , p rezes zrzeszen ia  o rg a n iza c ji p o lityczn ych  sęd z ia  K a e icp f, sk1
laków , ob yw ate li czech o sło w a c- m łod zieży  p o lsk iej w  C zech osłow t za l 5 osk arżon ych  —  w śród  tac
kich . M łodzi lu d zie  osk arżen i zo- cji, oraz p . K arol D ziadu ra , zna-

Znam ienna rezolucja na Komisji O św ia tow ej

rtzó K o  policyjnym metodom opieki na;, młodzieżą
z a  w p r o w a d z e n i e m  po lic j i  h a  u c ^ e ih fe

S ejm ow a k om isja  o św ia tow a  w  
ob ecn ości m in . S w ię to s ła w sk ieg o  
i w icem in . U je jsk ieg o  prow ad ziła  
w e w torek  d a lszą  dysK usję szcze ­
gó łow ą  nad projektem  n ow eli do 
ustaw y  o szk o łach  akadem ick ich . 
D ysk u sja  ta  ob ję ła  n ie  ty lk o  zm ia  
ny proponow ane przez rząd, le cz  
także n iem al w szy stk ie  artykuły, 
ob ow iązu jącej ob ecn ie u staw y, 
gdyż p o sło w ie  w y su w a li projekty  
zm ian n ie  o b jętych  projektem  rzą  
dow ym . P rzeu  połud n iem , przedy­
sk u tow an o 11  artyk u łów  u staw y , 
przy czym  n ajob szern iej om aw ia­
no ai t. art. 6, 9 i 11.

A r t 6 dotyczy w n oszen ia  skarg  
przez w ładze w yższych  u cze ln i do 
N a jw y ższeg o  T rybun ału  A din. 
U sta w a  w ym aga  w  tym  w ypadku  
n ie  tylko u ch w a ły  sen a tu  akade­
m ick iego , a le  także zgody m in i­
stra . P o s . T arn ow sk i zap rop on o­
w ał sk reś len ie  u stęp u  o zgod zie  j

T rybu nału  A d m in istra cy jn eg o .
Za w niosk iem  p osła  T arnow ­

sk iego  w yp ow ied zia ło  s ię  kilku  
m ów ców , jeanaKŻe w  g ło so w a n iu  
w n iosek  ten  odrzucono.

Do art. 9, k tóry  ok reśla  czas  
trw an ia  k ad en cji reK torsioej, is t ­
n ie je  popraw ka rządow a, aby  
skrócić  ją  z 3 la t  do 2-ch . W  d y­
sk u sji w y su n ię to  propozycję, aby  
tej sp raw y n ie  ok reślać  w  u sta ­
w ie, lecz  p ozostaw ić  ją sta tu tom  
p oszczegó ln ych  u czeln i. W obec  
sp rzec iw u  p. m in . S w iętoslaw -  
sk iego , w n io sek  w ycofan o .

Z głoszon o rów n ież  popraw kę  
p osła  ks. L u b elsk iego , k tóry  n ie  
je s t  człon k iem  k om isji, p rzew i­
dującą, że  rektor n ie  p o trzeb u je  
być w- ogó le  za tw ierd za n y  przez 
M in isterstw o  W  K i O. P . P o ­
praw ka ta  upadła.

o k tórych  ten  a rtyk u ł w spom ina, u ig  d la  s tu d en tó w  n iezam ożnych , 
w in n y  b yć w  p rzec ią g u  14-tu  dni a le  zd olnych . P os. E ck ert z g ło s ił 
p rzed staw ion e  do a k cep tacji ae- sw ój w n iosek  jako w otu m  m niej- 
n atow i. P op raw n a ta  upadla

p. I łz ia d u rę  —  n a  karę c iężkA g1* 
w ięz ien ia  od 1 do 3 miesięcy* 3
osk arżon ych  .braku  ja k ic ’ak°*_ 
w iek  dow odów  w in y  u w o ln ił 
kary, a  co do pana G uziura udrę­
czy ł rozp raw ę ce lem  pow ołan i*1 

now ych  św iad k ów .
R ozpraw a w y k a zy w a ła  w yra4" 

nie ten d en cy jn y  ch a ra k ter  proc® 
su . W id ać to b y ło  zarów no z aktu 
osk arżen ia , jak  j zach ow an ia  
sęd ziów , w y ra źn ie  s ta ra ją cy ch  s 1̂  
nad ać zeznaniom  św iad k ów  nukO' 
rzy stn y  d la  osk arżon ych  przebić#' 
D la  n a stra szen ia  św iad k ów , co  d°

D łu ższą  d y sl u sję  w yw oła ł art.
. . .  . . . ,  11  n ow eli, d o tyczący  u p raw n ieńm in istra , p ow o łu jąc  s ię  n a  art. 1 ; , , . ., ,  , reKtora w  zaicresie u trzym aniaustań  y, p rzyzn ający  szkołom  ak a­

dem ickim  osob ow ość praw n ą , ą  i
zatem  i praw o ■ sam od zie ln ego  
w n oszen ia  sk arg  do N a jw y ższeg o

i spokoju  i b ezp ieczeń stw a  na tere-

E c h a  l o s o w a n  a  i i l i o n a
Wspominaliśmy już o tym że jed­

na z ćwiartek numeru 1012!". na 
który w  ostatnim dniu ciągnienia 
jzwarfcei Klasy trzydziestej ósmej 
Loterii Klasowej padła główna w y­
grana — milion złotych, była własno­
ścią ubogiej krawcowej, p. Franciszki 
Cieślak oraz grona robotnic newnej 
fahrylu lwowskiej, Poniżej podajemy 
fotcgTaf ę p. Cieślak.

Żyd. pos. R u b in ste in  zg ło s ił 
w n io sek  n ad ający  tem u a r tyk u ło ­
w i n a stęp u ją ce  b rzm ien ie: „rek­
tor je s t  od p ow ied z ia ln y  za  bez­
p iecze ń stw o  stu d iu ją ce j m łod zie­
ży i czuw a nad porządkiem  na  
te ren ie  szk o ły  przy pom ocy sp e ­
c ja ln e j s tra ży  szk o ln ej (z łożon ej  
z trum peldorczyK Ów, —  przyp. 
red .), vi raz ie  gdyb y ta stra ż  n ie  
w y sta rcza ła  do p rzyw rócen ia  po­
rządku, rek tor  władny' j e s t  w ez­
w ać pom ocy organ ów  bezp ieczeń ­
stw a" . W n iosek  ten  odrzucono.

W  d y sk u sji za b iera ł k ilkak rot­
n ie  g ło s  m in. Ś w ięto s la w sk i.

D a lsze  obrady odroczono do po 
połu d n ia .

1 N a  p osied zen iu  p op o łud n ie  
w ym  kom isja  o św ia to w a  u ch w a li­
ła , m iędzy in nym i zm ianę art. 29 
d otyczącą  docen tów  szk ó ł a r ty ­
sty czn y ch . U sta lo n o  m ianow icie ,

szó śc i k om isji. . . ,  , , ,  , ^
O grom ną d y sk u sję  w y w eła ł a r t . ! { to l^ h bf  £ <*a w a< *  " ’e  £  

52 n ow eli do k tórego p os. T ar-! a i t u  « k a r * a u a ,  są c  f
le c i ł  a re sz to w a ć  jed n ego  ze  sw ia cnow sk i zg ło s ił popraw kę, sk r e ś la ­

ją cą  nadzór i op iekę m in istra  W . 
R. i O. P . nad sto w a rzy szen ia m i 
akadem ickim i, p o w ierza ją c  je  o- 
p iece  w ład z ak ad em ick ich . W nio­
sek  ten  upadł j jako  w n iosek  
m n iejszo śc i będzie refero w a n y  
na p lenum .

W art. 50 d o tych czasow ą  karę  
d yscyp lin arn ą  n ieza liczen ia  ro­
ku akadem ick iego , lub  jeg o  czę­
śc i w  p o cze t czasu  stu d ió w  za­
stąp ion o  karą p u zoaw iem a pra- . .

. . .  . . , in tereso w a n iem , m ewa u d z .a łu  w  ży c iu  akadem ick im    j j j ,  __ ______ h
z zagrożen iem  re le g a c ji przez s e ­
nat.

P rzy  k ońcu  obrad pos. T arn ow ­
sk i z g ło s ił  n ie sp o d z iew a n ie  rezo-

ków  w  trak cie  rozp raw y. Poui®
w a ż sk azan i w n ie ś li ap elację , * 
rozpraw a przeciw ko p r e z e s o ^  
zrzeszen ia  p o lsk ich  o rg a n iza c j i  
m łod zieżow ych  p G u z iu io w i xc- 
sta ła  odroczona, zap ow iad a  
w ięc na to, że ze sp ra w y  vi grui*' 
c ie  rzeczy  drobnej i  n iepow ażnej 

ę I rozw in ie  s ię  zn ów  n o w y  a n ty p °I ' 
sk 1 p ro ces p o lity czn y  

T u tejsza  op in ia  p o lsk a  obserw d  
je  rozw ój te j sp raw y  z dużym  *a-

ty lk c  u f  
w zg lęa u  na w yb itn ych  p rzed sta w i 
c ie li p o lsk ie j m łodzieży , w c ią g n ię  
tej do p rocesu , le c z  ze w zg lęd u  B* 
to, że  p roces u w ażan y  j e s t  w  tu -

, . ,  - . ,  . . .  te jszym  sp o łe c z e ń stw ie  jako now a
lu cję , p o tęp ia ją cą  sy stem  ł* K c y P  , ja ^ raw  ilu s tr a c j ,  m etoa  ^

pracy  czesk ich  czyn n ik ów  szc wint
m c  u 111 Yr CŁ Ol tCtU ł y , u jo n u c j i  , j * * • .

, , , . : ze tytu ł i praw a n au czan ia  przezprzy tym  p a r a g ia L e  zab iera ło  1 . , . .docen ta , m oże być u zysk an y  w
tych  szk o łach , na p o d sta w ie  w nio  

otr*y sku k om isji K w alifikacyjnej po­
czu w a w o}an ej p rZe i  rady w yd zia łow e.

m i.
g ło s  18 tu  m ów ców .

U stęp  % art. 11 n ow eli 
mai b rzm ien ie . „R ektor
nad porządkiem  na teren ie  szko D lu g ą  d ysk u sję  w y w o ła ł art.

ny  sto so w a n y  w  ży c iu  ak ad em ic­
kim , i żąd a jącą  n o w eg o  rozpurzą- ^ ™ ^  ^  
dzen ia  o sto w a rzy szen ia ch  akade- 
m icKich, n a  za sa d zie  pełn ej au to ­
nom ii. Z g ło szon a  rezo lu cja  w y ­
w o ła ła  en erg iczn y  p ro te s t ze  
stro n y  min. S w ię to s ła w sk ieg o  B ę­
d z ie  on a  przedm iotem  d a lszych

z w ład zam i poPcyjny"

ły przy „om ocy organ ów  szko’- ^  d o tyczący  o p ła t akadem ick ich , obrad w  środ ę 9 b. m 
nych . R ek tor m a praw o w ydav.a- p os E ckei-t z g ło s ił  bow iem  w n io  . P od czas obrad k om isjiskim na Śląsku. Cieszyńskim. Ze swej 

skromnej pensji musiał p. Szurek nie nia zarządzeń  porządkow ych , o- gej{ ay,y w  ui5t.awie za strzec , że

oraz jennej z jej wspólniczek, p. Ma- 
rii Malewskiej, która w  pewnym pro­
cencie należy do wygr inej

Inną znów ćwiartkę tegoż losu po­
siadał p. Stanisław Szurek, woźny w  
cukrowni „Chybie" w powiecie łrel-

tylko utrzymywać siebie, ale poma 
gać swej matce staruszce i nifezamęż 
nvm siostrom.

— ---------- — T

g ra n icza ją cy ch  prawa p o szczeg ó l­
nych stu d en tó w  i j e s t  ‘ w łau n y  
w ezw ać pom ocy org a n ó w  b ezp ie-

op łatj' za leżn e  są  od sta n u  zam oż­
n ośc i i zd o ln ośc i u czn ia . Sprze­
c iw ił s ię  tem u  pos. B ołądź, dom a-

czeń stw a , gd y  tc u zn a za kon iecz- g a ją c  s ię  pozostaw ien ia  dotych  
ne • . czasow ych  p rzep isó w  u sta w y . U-

P os. T arn ow sk i zg ło s ił tu po- ch w a lon o  p ośred n i w n iosek  pos. 
p raw kę, k tóra  p rzew id yw a ła , że H o ffm a n a , w p row ad za jący  m o tli-  
zarządzen ia  porządkow e rektora, w ość  sto so w a n ia  odp ow ied n ich

zw ra­
ca ła  u w agę n ieob ecn ość  posłów  
B u d zyń sk iego  i h o p p e g o , którzy  
zap ow iad a li w y stą p ień .a  w  tej  
sp ra w ie . O czeku je  - s ię  s tą d , że 
c ięż a r  d ysk u sji nad  now elą  prze­
n ie s ie  s ię  n a  p lenum , g d z ie  roze­
gra s ię  g en era ln a  b a ta lia  o s y ­
stem , k tóry  m a być stosow an y  w  
szkołach akadem ick ich .

FTij«as O.U.N. we Lwowie
Gskaifeni nie przygnają się do winy

Pan Szurek zamierza nabyć w 
Chybiu nieruchomość i stworzyć so­
bie w łasny warsztat pracy. A  przede 
wszystkim  —  ożenić się, bo ma już 
narzeczoną, ale braK środków nie po­
zwalał mu na zulożen:e ogniska ro­
dzinnego.

N ie potrzebujemy dodawać, że p. 
Szurek zaopatrzył się niezwłocznie w 
los do pierwszej klasy trzydziestej

LW ÓW , 8. 6 . Ii\r d a lszym  c iągu  
procesu  przeciw ko członkom  O. 
U. N „ zezn a w a ły  o sk arżon e O lga  
B ida i M aria M ycko. P ierw sza  nie 
p rzyzn a ła  s ię  do n a leżen ia  do 
O. U . N . tw ierd ząc, że p rzen o siła  
broń w  teczk ach  jed y n ie  z przy­
jaźn i do śp . K ow aluków ny. Bida  
je s t  s io s tr ą  bojow ca R om ana B i­
dy, sk azan ego  na śm ierć  za za-

dziewiątej Loterii, gdyż ciągm enie m ach  na T arg i W sch od n ie , którą
rozpoczyna  się  już ?2 b. m.

Urlop
Sosnkcwskiego

to Karę zam ien ion o  m u na doży­
w o tn ie  w ięz ie n ie .

I M aria M ycko p rzyzn aje s ię  do 
'n a le ż e n ia  do O U N , tw ierd zi jed­

nak, że n ie  m ia ła  czasu  rozw inąć  
d z ia ła ln o śc i w  te j org a n iza c ji, by-

gen,
ak s ię  dow iadujem y inspektor ja w  n jej bow iem  ty lk o  3 m iesią ce

arm ii gen. broni K azim ierz Soan  
kow skj o trzym ał 10-tygod n iow y  
urlop W ch w ili obecnej n ie  w ia ­
dom o jeszcze , gd zie  gen . Sosnkow- 
skj sp ęd zi okres sw eg o  u r lop u .

O bie oskarżone k on tak tow a ły

s ię  i pod aw ały  sob ie  paczk i z 
b ronią  w  k ośc ie le  M arii M agda­
len y  i Ś w iętej E lżb ie ty  podczas  
nabożeństw'

O skarżony G rzegorz D iacy-  
szyn , k tóry  w sp ó ln ie  z drugim  bo. 
jow cem  B erezow sk im  m ia ł zam or­
dow ać D m yterkę w ypiera s ię  na­
leżen ia  do O U N .

N a stęp n ie  zezn aw a li J u lia n  
D m yterkc oraz bracia  Iw an  i P a ­
w eł M erca łow ie . D m yterko n a le ­
ża ł do p rzyjació ł za o iteg o  przez  
O U N  K opacza i na n iego  o rg a n i­
zacja  w yd a ła  ró w n ież  w yrok  
śm ierc i. D m yterko n ie  przyzn a ł 
s ię  do n a leżen ia  do O U N , chociaż  
m ów i, że śp. K opacz zw ierza ł się  
przed n im . K opacz m ów ił, że naie-

P .  S t a r z y ń s k i  p r e t e k t e r e m  . J u t r a 11
J a k  donosi socjaM styczny p resje  ze stron y  w ładz 1 „że n ie  

„ D zien n ik  L udow y" z dn. 8 czer- będzie zam k n ięte  i ma ca łk ow itą  
w ca  r. b. p ow ołu jąc s ię  na zezna- sw ob odę rozw oju".
n ia  n ie ja k ieg o  T y szk iew icza  zło­
żone u proK uratura w zw iązku ze 
•sprawą, a fe r z y s ty  S en d lik ow sk ie-  
go —  k om isarsk i p rezyd en t W ar­
sza w y  p S tarzyń sk i m ia ł zap ew ­
nić p rz e d sta w ic ie li d ziennika „Ju­
tro", p ism a u ch od zącego  za or 
gan  t. zw . R uchu  M łodych i „F a­
lan g i" , że  n ie  grożą  m u żadne re-

Jak  w :adom o w  zw iązku  z a- 
resztow am em  z? d e fra u d a cje  i o- 
szu stw a  S en d lik ow sk iego , „Jutro"  
p rzesta ło  w ych od zić .

J e ż e li w .ad om ość „D ziennika  
L udow ego" od p ow laaa  p raw d zie, 
n a leży  p. S tarzyń sk iem u  złożyć  
w yrazy w sp ó łczu c ia  z racji jego  
pupilów .

S p ł o n ą ł  d o m  B e t w e d e r s k a  5
Cężka walka strażaków zr o zs za a ly m  żyw otem

We wtorek około g«dz. 17-ej IH-ci 
oddział straży ogniow ej zaalarmo­
wany został wiadi imością o wybuchu 
pożaru w domu mieszkalnym przy ul 
Belwederskiej nr. s 

Gdy po kilku minutach pizybyła 
straż cal dach budvnku stal w  pło­
mieniach. Ogień rozszerzal się z gw ał­
towną szybkością, ponieważ na stry­
chu nagromadzone były skrzynie, w  
których znajdowały iię banki do 
mleka. Don> ten na*eży do Konstan­
tego Millera, właściciela, przylegają­
cej do ó-piętrowego budynku miesz­
kalnego, fabryki naczyń mleczarskich- 
Znajdujące się na 3-citn piętrze trzy 
mieszkania, z których jedno zamiesz­

kałe jest przez Józefa Aiuszewskie- 
go, dwa pozostałe zaś niezamieszka­
łe przez nikogo, w  których złożone 
były meble, uległy częściowemu za­
laniu 1 spaleniu.

Strażacy tymczasi m pracowali z 
nadludzkim wysiłkiem, ażeby zapo­
biec przerzuceniu się ognia na przy­
legającą fabrykę. Wreszcie po trzy­
godzinnej akcji ogień zdołano zloka 
Uzuwać.

Rucu kołowy, autobusowy oraz ko 
lejki Wilanowskiej oył na cały czas 
wstrzymany. Na miejsce przybyła po­
licja, która wszczęła dochodzeni** ce­
lem ustalenia przyczyny pożaru Stra­
ty na razie nie ustalone.

ża łoby  w zn ow ić  akcję terrorystycz

P o D m yterce zezn aw a ł Iw an  
M ercaJo który  w sp ó ln ie  ze sw oim  
bratem  m ia ł dokonać zam achu  na  
na ży c ie  śp . K opacza, zam ach  jed­
nak nie udał s ię  (b y ł to p ierw szy  
zam ach  na  K op acza ). Iw an  M er- 
ca ło  n ie  p rzyznaje s ię  do w in y  w  
tym  laerunku, jak  rów n ież  n ie  
p rzyznaje s ię  do n a leżen ia  do 
O U N  P odobnie w yp ad ły  zezn an ia  
jego  b rata  P a w ła  M ercały .

G r a n a t  w y t u r t i ł
w psim pysKu

SIE D L C E , 8 6 J ed en  z od d si* ' 
łow  w ojsk ow ych  w  oK oiicnch Si®* 
dlec p row ad ził ćw iczen ia  w  rzU' 
ca a iu  gran atam i ręcznym i W  p etf  
nym  m om encie przy  rzu cen iu  gra1* 
natu  p ies , zn a jd u ją cy  s ię  w  poDli' 
żu p lacu  ćw iczeń , rzu c ił s ię  *  

1 stronę w yrzu con ego  gra n a tu  fi 
w zią w szy  go  do pyska , za czą ł a" 
p ortow ać w stro n ę  żo łn ierzy , ktA 
rzy w id ząc  to i zd a jąc  sob ie  spra-* 
w ę  z n ieb ezp ieczeń stw a , zaczęU  
n aw o ły w a ć  p sa  i rzu ca ć  w  n iego  
k am ien iam i. W ten  sp osób  po­
w strzy m a li p sa  przed  S iercg ien . 
na k ilk a n a śc ie  m etrów . W  ty tf  
m om encie g r a n a t w yb u ch ł, roz­
ryw ając p sa  ua otrzępy.

S a m o b ó js t w o
na scen e

LWÓW, 8. 6 N iezw y k ły  w ypa  
dek sam ob ójstw a zan otow an o  
m iejsco w o śc i D eb esła  pod Koło­
m yją. M ian ow ic ie  n ied aw n o do  
m iejsco w o śc i tej p rzy jech a ł o b ja ­
zdow y tea tr  u k ra iń sk i, w ystaw ia*  
ją c  jea n ą  ze sztuk . N a g le  w cza ­
s ie  p rzed sta w ien ia  w p ad ł na sc e ­
nę 23 le tn i J ó z e f  SobajKO " i w  
oczach  p u b liczn o śc i p ozb aw ił s ię  
życia .

U r z ę d n i k  z a s z t y l e t o w a n y
T a je m n  c za  z b r o d n ia  w e  L w o w i e

LWÓW, 8. 6. D ziś w  god zin ach  
w ieczorn ych  zo sta ł z a sz ty le to w a ­
ny w  pob liżu  la sk u  k leparow skie- 
go u rzędn ik  Izby Skarbow ej m gr. 
S ta n is ła w  Jak u b ow sk i.

W stęp n e doch od zen ia  wrykaza-
ły , że ś. p . Jak ubow sk i zo sta ł n a -ch o d zen ia .

p a d n ięty  przez n iezn an ych  sp raw ­
ców , z których jed en  zad a ł m u  
sz e ie g  c io só w  praw d opodobn ie  
d łu g im  nożem . Jed en  z c io só w  
D rzeciąl a rter ię  na  szy i i b y ł 
śm ierte ln y . p o iic ja  prow ad zi do-

P r a c a  i  k u l t u r a  w s i
Otw arc>e w y s t a w y  w P s k o w t e

ŁODŻ, 8. ć  W e w torek  o godz. 10 
rano  odbyło  s ię  u ro czy ste  o tw arcie  
w y s ta w y  w Liskow ie p, n. „P raca  i 
K ultura W s:" W  o tw arc iu  w y s taw y  
wzięły udział liczne tzecz okol cznych 
w si i m iasteczek. N a u roczystość  w y­
s taw y  p rzybvt p. prem ier gen. S ław oj- 
SkładkowsW  oraz  m in istrow ie  — Po- 
n a to w sk "  i K ościafkow ski. ,

P o  pow ita ln y m  przem ów ieniu s ta ­
rosty  kańsk iego  i iw ó rcy  ob ecn eg o  
L iskow a ks. p ra ła ta  B iliń sk ieg o , za­
brał glos prem ier gen. S law oj-Sk iad- 
kowski

P o  nabo żeń stw ie  w  m iejscow ym  
kościele zaproszeni goście i p rz ed s ta ­
wiciele w ładz zw iedzili w y staw ę .

REDAKCJA; Warszawa Al. jerozolimskie 121 leie.ony 666 02 (Sekretariat) 666-99 (ogolny). Oddziai mie|Sk> 
„ABC" Al. Jerozolimskie 3 a. TeL 88.333 przyjmuje interesantów codziennie w godzinach 16 30— 1930  

ADMINISTPACJA: Warszawa, Al. jerozolimska 121. lei. 309 33 Kantor 1 f renumerata Al jerozolimska 3 a 
ł piętro, tel. 8-18-33- Zarząd i Dział Ogłoszeń: Ał. Jerozolimska 3 a, teL 727-33. Konto P. K. O. 23400 
Skrzynka Pocztowa 7ą5. Adre* telegraficzny _  ABC Warszcwa.

PR7EDsT A W1CIELSIW A • Lodź, Piotrkowski l r ,  3. le i. U l-44. Biuro czynne w godz. 10— 13 i 15— 18. Poznań 
27 Grudn.a 2, Włocławek, Cyganki 34. tei. 135.

PRENUMERAI A: miejscowa (z  odnoszeniem do domu) 1 na prowincji zł. 2_3o miesięcznie? wydanie B wraz 
z dziełami Sienkiewicza zł. 3-30 miesięcznie. Za granicą zi. 4-00- W'yd. B (z tremią książkową) zk 5-5C- 
TF Aostr i, Czechosłowacji, W. M. Gdańsku 1 na Węgrzech cena prenumeraty jak w kraju.

/  ę. m  ^  s - t n  I 9 . 18 miel8t'e wysokfiSci 1 milimetra przez szerokusc |eunej szpai
^ - s  ^  C w  l * t  ty (na wszystkich stronach po a szpalt): na 1-cj stronie — j zł

w tekście [wśród artykułów) _  ?0 gr., w reklamach (wśród ogłoszeń 1 — 60 gr na ostatniej strome —
Ł9 gr Notatki reklamowe _  | z> Komunikaty l wyjaśnienia _  1 50 zb. opisy s perjalne _  3 zł„ lekarskie
10 e* Nekrologia po 3r. gr Dmhne po 211 gr. za wyraz, duże liter- w ogłoszeniach drobnych" liczy s ę za 

udzielne wvrazv. Tusty druk -  podwójnie Notatki reklamowe oznacza się cytrą (N.), a komunikaty ’■
wyjaśnieniz -dr; (K.f 7i terminy aruku ogłoszeń Adrmmstracia nie odpowiada.

Dział ogłoszeń: Aleja jerozolimska 3 a — biuro czynne od godz 9 rano do 6 wiecz. Tel. 72733-

W yd aw ca: Spółka W ydaw nicza .A B C " . Sp. z og» odp

R edaktor nacjtejny dr. W ojciech  Z alesiu D ruk L iteracka  F, % o o .W ariaaw a , A l Jerozo lim sk ie  121 R edaktor od p ow ied zia ln y : Jerzy C zarnocki,


